
Cena 5 zł

Ca/% Z E
Organ Komitetu Wojewódzkiego Polskiej Zjednoczonej Partii Robotniczej

Rok II A B C D Piętek, 4 listopada 1949 r Nr 301 1312]

Kolejarze poznańscy

przesyłają płomienne pozdrowienia
robotnikom Fabryki Wagonów

w Mińsku stolicy bohaterskiej Białorusi
Do
Towarzyszy Robotników
Fabryki Wagonów
w Mińsku Stolicy Białorusi

Drodzy Towarzysze!
My. robotnicy kolejowych 

nicznych w Poznaniu , przesyłamy
Warsztatów Mecba- 
Wam z okazji trzy-

dziestej drugiej rocznicy Wielkiej Rewolucji 
dziernikowej braterskie gorące pozdrowienie.

Pa ż -

320 tys. maszyn rolniczych
wyprodukowaliśmy w roku bieżącym

WARSZAWA. Przemysł ma­
szyn rolniczych, który już w 
dniu 1 maja br. wykonał plan 
3*letni, zameldował, że w dniu 
31 października br. wykonał 
również plan rocznv za rok 
1949.

Polska Klasa Robotnicza 
nie zapomni, że dzięki 
wielkiej socjalistycznej Re­
wolucji Październikowej 
naród Polski odzyskał nie­
podległość w 1918 r. W 
1944/45 Armia Czerwona 
potężnego Związku Ra­
dzieckiego rozbiła hordy 
hitlerowskie i uwolniła 
nasz kraj, stwarzając wa­
runki dla rozwoju demo­
kracji, a przez dalszą wy­

datną ’ pomoc ZSRR wa­
runki budowy socjalizmu 
Polsce.

Pragnęlibyśmy, Towarzysze, 
zaznajomić Was z tym, w ja­
ki sposób budujemy nasz 
kraj, zapoznać Was z osiąg­
nięciami naszych warsztatów. 
Warsztaty nasze, zostały w 
ciągu minionej wojny znisz 
czone w7 80%. Faszystowscy 
okupanci wywieźli maszyny, 
obrabiarki i prawie cały ta­
bor komunikacyjny do Nie 
mieć. W wyniku terroru fa-

przodowników pracy prze­
kraczających systematycz­
ni© wysoko normy.

System oszczędnościowy, 
który konsekwentnie prze­
prowadzamy dał nam w pier 
wszych łokciu miesiącach 
br. 66 milionów złotych o- 
szczędności na zaplanowane 
w tym okresie 34 miliony 
zł.

Zainicjowany został także 
w naszych warsztatach ruch 
racjonalizatorski. I tu mamy 
poważne wyniki. Na przy­
kład 4 racjonalizatorów 
przez zgłoszenie 16 ulepszeń 
i wynalazków daje Państwu 
4 miliony zł rocznie oszczęd­
ności. Najwybitniejsi z nich 
to towarzysze: Gadziński Ka 
zimierz, odznaczony Ordę*

Delegacja 
radzieckiego 
świata kultury 
przybywa do Polski

WARSZAWA. W najbliż- 
szych dniach przybędzie do 
Warszawy delegacja Wszech- 
związk. Tow. Łączności Kultu­
ralnej z Zagranicą.

W skład delegacji wchodzą: 
Prof. Borys Greków, historyk, 
członek Akademii Nauk ZSRR, 
laureat Nagrody Stalinow­
skiej, dr nauk rolniczych, P. 
Pogrebniak, członek Akademii 
Nauk USRR G. Aleksandrów 
— reżyser filmowy, laureat 
Nagrody Stal nowskiej, dr J. 
Wekau — sekretarz Gruziń­
skiej Akademii Nauk, poeta 
białoruski Maksym Tank (E. 
Skurko) — laureat Nagrody 
Stalinowskiej oraz I. Newski, 
jako sekretarz delegacji.

Gośde radzieccy wezmą u- 
dział w ogólnopolskim zjeż- 
dzie Tow. Przyjaźni Polsko=Ra* 
dzieckiej.
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Pracownicy Dyrekcji Eko- 
nomiczno-Socjalnej Państwo­
wych Gospodarstw Rolnych 
Okręgu Poznańskiego wezwa 
li do współzawodnictwa pra­
cy na odcinku akcji socjal­
nej wszystkie okręgi PGR w 
Polsce — zobowiązując się 
zarazem do przekroczenia do 
dnia 31. 12. br. rocznego pla­
nu pracy o 20 proc.

Pracownicy socjalni zobo­
wiązali się m. in. do założe­
nia do końca roku 190 przed 
szkoli, 4 żłóbków dziecięcych 
i 40 izb porodowych, ukończę 
nia akcji organizowania 350 
^wietlic, przepro wadzenia 60 
Wieczorów literackich i 60

występów artystów zawodo­
wych dla robotników rolnych 
100 wykładów o higienie i 
bezpieczeństwa pracy oraz 
do zorganizowania 50 kół do 
walki z analfabetyzmem i ob 
jęcia akcją kin ( bjazdowych 
8 tysięcy robotników rolnych

W rzuconym wezwaniu pra 
cownicy PGR w Poznaniu 
podkreślają znaczenie współ­
zawodnictwa pracy, mającego 
na celu podniesienie stopy ży 
ciowej wśród robotników roi 
nych oraz przedterminowe 
wykonanie planów gospodar­
czych Państwowych Gospo­
darstw Rolnych. (m)

szystów hitlerowskich roz, 
strzelano 80 naszych pracow­
ników, a 120 zginęło w obo­
zach koncentraęyjnych.

Po wyzwoleniu naszego kra­
ju i zaraz po oswobodzeniu 

naszego miasta Poznania przez 
bratnią Armię Czerwoną i Od­
rodzone Wojsko Polskie na­
tychmiast przystąpiliśmy do 
odbudowy naszych warszta­
tów. Pracowaliśmy nie szczę­
dząc sił — zdawaliśmy sobie 
bowiem sprawę, że w naszym 
ustroju Ludowo-Demokratycz­
nym wszystko co tworzymy 
jest naszym wspólnym do 
brem.

Dziś możemy poszczycić się 
znacznymi sukcesami.

Odbudowaliśmy 500/o zni­
szczenia, oraz przekroczy­
liśmy produkcję przedwo­
jenną. Nasz trzyletni plan 
gospodarczy ukończyliśmy 
4 miesiące przed termi­
nem. W okresie trzyletnim 
dokonaliśmy samych tylkc 
napraw parowozów 744 na 
zaplanowane 733, napraw 
wagonów towarowych 4567 
na zaplanowane 4375 oraz 
cały szereg innych na­
praw i prac warsztato­
wych.

Rozwija się u nas współ­
zawodnictwo pracy, którym 
objętych jest 63% pracowni­
ków. Mamy już dzisiaj wielu

rem „Sztandaru Pracy” I kl. 
którego teraz wysuwamy na 

kierownika Działu Kowalskie 
go, oraz tow. Rybski Roman, 
odznaczony Orderem „Sztan 
daru Pracy” II kl.

Tu asze Państwo Ludowe wy» 
* suwa na odpowiedzialne 

posterunki uczciwie pracują­
cych robotników tak np. w na*

(Dalszy ciąg na stronie 2)

Do dnia 1 listopada br. fa* 
bryki wyprodukowały około 
320 tys. sztuk różnych maszyn 
i narzędzi rolniczych, a po* 
nadto wiele tysięcy ton części 
zamiennych.

Poza produkcją pługów, 
bron, młocami, siewników, kie 
ratów i innych maszyn rolni* 
czych, które dotychczas jut 
były w kraju wytwarzane, przy 
stąpiono w roku bież, do 
ryjnej produkcji nowego typu 
sprzętu, który przed wojną w 
Polsce nie był wyrabiany.

M. in. rozpoczęto produkcję: 
nowego typu żniwiarek, mło* 
carni czyszczących, bron tale­
rzowych, czyszczalni zboża o* 
raz wszelkiego rodaju sprzętu 
traktorowego.

Wla iiisIWisW
niemieckich
w Krakowie

KRAKÓW. W Krakowie ba­
wiła delegacja intelektuali­
stów Niemeckiej Republiki 
Demokratycznej z ministrem 
oświaty Paul Wandel na czele.

Delegacja zwiedziła zabytki 
historyczne oraz nawiązała 
kontakt z ITeratami krakow­
skimi.

W przyjęciu, jakie wydał 
dla delegacji wojewoda kra­
kowski,- wzięli udział przedsta- 
w ciele partii politycznych o- 
raz świata nauki i sztuki.

Osiągniecie Wasz cel
i zbudujecie socjalizm"
Przedstawiciele szwedzkich robotników budowl

o swym pobycie w Polsce
WARSZAWA. „To, cośmy 

dotychczas widzieli podczas 
pobytu w Polsce, utrwaliło na* 
szą wiarę w potęgę między* 
narodowej jedności klasy ro* 
botniczej” — oświadczył Pich* 
ter Nils, członek 10-osobowej 
grupy przedstawicieli związku 
zawodowego robotników bu«

dowlanych w Szwecji, podczas 
ich wizyty u przewodniczące* 
go CRZZ tow. Aleksandra Za* 
wadzkiego.

Jesteśmy pewni — stwier* 
dził dalej Pichter Nils — że 
sięgnięcia i sukcesy w odbu* 
jecie socjalizm w Waszym 
kraju. Po powrocie do Szwe*

Przy aprobacie ministra Ede
pMtia MiM lolJiiiii!! PM

LONDYN. (Telepress) Bry­
tyjski minister spraw wew­
nętrznych, Chuter Ede, o- 
św adczył ostatnio w Izbie 
Gmin, iż nie zostanie wszczę­
te dochodzenie w sprawie pro 
faszystowskiej działalność 
londyńskiej policj'. Przed nie 
dawnym czasem minister E-

cji rozipowszechmać będziemy
nie tylko Wasze wspaniałe o*

Przy budowie kolektora prawobrzeżnego robotnicy stule p rzekraczują normy. Fhskaiz 
brygad er Bolesław Kałba osiąga 465 proc, normy (zdjęcie prawe), Mateusz Sieja przy 
wykopie wykonuje 139 proc, normy (zdjęcie środkowe), cieśla przy szalowaniu ścian 

brygadier Kazim erz Konowal osiąga 230 proc, normy (zdjęcie lewe).

12 fabryk 
maszyn e‘ektrycznych 

przystępuje 
do współzawodricłwa

WARSZAWA. Z lnic jaty- 
wy załogi fabryki M-21, 0- 
statnio odbyła się w War­
szawie narada, w wyniku 
której przedstawiciele 12 
fabryk maszyn elektrycz­
nych postanowili przystąpić 
do międzyzakładowego 
współzawodnictwa pracy i 
podpisali odpowiedni regu­
lamin.

Międzyzakładowe współ­
zawodnictwo pracy branży 
maszyn elektrycznych roz­
poczyna się z dniem 1 li­
stopada br. Załogi fabryk 
pragną w ten sposób uczcić 
zbliżającą się 32-rocznicę

de podał do wiadomśc’, iż 
śledztwo w tej sprawie roz- 
poczn' e. się natychmiast.

Niedawno pewien dzienni­
karz opublikował w jednym 
z londyńskich dzienników list 
op sujący - profaszystowską 
działalność brytyjskiej poli­

cji i zobowiązał się dostar= 
czyć dowody na poparć e 
swych zarzutów. Wkrótce, 
dziennikarz ten odbył rozmo­
wę z jednym z wysoko posta 
wionych urzędników policyj­
nych i w rezultacie n e do­
starczył dowodów na popar­
cie swych twierdzeń.

sięgnięcia i sukcesy w odbu* 
dowie, lecz poinformujemy 
również szwedzką klasę robot* 
niczą j naród szwedzki o Wa* 
szym wielkim wkładzie w u* 
trwalenie pokoju światowego.

Wielkiej Rewolucji Listopa­
dowej.

Załogi branży maszyn e- 
lektrycźnych poszły w ślad 
za robotnikami branży prze 
mysłu kablo-chemicznego, 
który rozpoczął przed kilku 
tygodniami współzawodnic­
two międzyzakładowe z ini­
cjatywy fabryki K5.

v uwili 
okrętowym

OTTAWA (Telepress). Ka- 
nadyjiski minister transportu, 
Chevrer, oświadczył wczoraj 
w Ottawę, że dewaluacja, 
brak ładunków oraz wzrasta­
jące stale koszty przyczyniły 
się do wywołania poważnego 
kryzysu w kanadyjskim prze 
myślę okrętowym. Min ster 
dodał, że w wyniku dewalu­
acji? 23 spośród 118 kanadyj­
skich parowców towarowych 
pozostaje bezczynne w por­
tach.

lana onfiaizKśa 
komunistyczna 

dzida w Jugosławii
SOFIA (TELEPRESS). Re­

daktor „Napredu“, organu 
przebywających na wygna­
niu w Bułgarii jugosłowiań­
skich komunistów — oświad 
czył korespondentowi Tele- 
pressu że „Podziemna mark- 
sistowska-leninowska partia 
komunistyczna działa w Ju­
gosławii (d sierpnia roku 
ubiegłegt ”. Pierwsze nielegal 
ne organizacje utworzone zo­
stały w Belgradzie i Ćzarno- 
górzu a następnie zaczęły 
się rozszerzać na ośrodki 
przemysłowe w Serbii, Chor 
wacji, Bośni i innych obsza­
rach. W roku ubiegłym licz­
ba tajnych organizacji wzro­
sła znacznie, a wiele innych 
działa na terenie armii jugo­
słowiańskiej.

Ziemniakami zam ast żytem
można płacić podatek gruntowy

WARSZAWA (PAP) Na mo­
cy zarządzenia Głównego Peł* 
nomocnika Rządowego do 
Spraw Podatku Gruntowego z 
dnia 28 października 1949 r 
wprowadzono na terenie całe 
go kraju dla tych podatników 
którzy obowiązani są uiścić 
podatek gruntowy w z emio 
płodach, ziemniaki jako rów 
noważnik zamienny na żyto

przypadające z tytułu podat­
ku gruntowego.

Ustalono równoważnik za­
mienny: 350 kg ziemniaków za 
100 kg żyta.

Zarządzenie powyższe ma 
na celu umożl wienie podatni­
kom terminowego wywiązania 
się z nałożonego obowiązku 
podatku gruntowego w ziemio­
płodach, przy korzystnej rela­
cji za ziemniaki.
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Setki milionów bojowników o pokój
REPREZENTUJĄ SIŁĘ, KTÓRA POKRZYŻUJE

Dalsze protesty kół ZMP 
urzKiwko zawieszeniu Zalali Poznańskiego KU 
za udział w Kongresie Młodych uoiouinikOw o pokoi

plany podżegaczy wojennych
Or ę d zie Światowego Komitetu Obrońców Pokoju

J RZYM (PAP). Stały Ko­
mitet, światowego Kongresu, 
Obrońców Pokoju ogłosił o- 
rędzie, w którym analizuje 
wydarzenia, które zaszły od 
chwili zakończenia świato­
wego Kongresu .Obrońców 
Pokoju w Paryżu.

i W okresie 6 miesięcy, od 
chwili gdy przedstawiciele 
72 krajów zakończyli swe o- 
brady w Paryżu — stwier­
dza orędzie — zaszły wyda­
rzenia o historycznym zna­
czeniu, które wskazały mi­
lionom ludzi na całym świe­
cie na groźbę rozpętania 
wojny przez siły agresji i na 
ogromny wzrost i konsoli­
dacje sił pokoju, które są w

stanie* pokrzyżować plany 
podżegaczy wojennych.

Do rzędu wydarzeń umac­
niających obóz pokoju zali­
czyć należy powstanie Chin 
Ludowych.

Utworzenie Niemieckiej 
Republiki Demokratycznej 
w samym centrum Europy 
tchnęło w serca narodów 
kontynentu europejskiego 
nadzieje, że wysiłki, skiero­
wane dawniej ku wojnie i 
niszczeniu mogą obecnie być 
wykorzystane do budownic­
twa pokojowego.

We wszystkich częściach 
świata, w których istnieje 
ucisk kolonialny — potęż­
nieje ruch narodowo-wy-

zwoleńczy 1 kruszeją pod­
stawy imperializmu kolo­
nialnego

We Francji, Włoszech i 
innych krajach miliony lu­
dzi, walczących przeciwko 
nędzy i wojnie zjednoczyły 
się w potężnym ruchu obroń 
ców pokoju. Ich sukcesy wy
kazał
Dzień Pokoju 
dziernika.

Międzynarodowy
2 paź-

Czynnikiem wzmacniają­
cym obóz pokoju jest także 
stała polityka oraz inicja­
tywa pokojowa Związku Ra­
dzieckiego, dążącego do po­
kojowego współżycia państw

Kolejarze poznańscy
urzessiaią pite® poztfrouiien^ 

robotnikom Fabryki Wagonów w Mińsku

o różnych ustrojach 
łęcznych.

Siły obozu pokoju 
i krzepną również w

spo-

rosną 
wyni-

(Dokończenie ze str. 1)
szych warsztatach 60 zwyk* 

łych ślusarzy naznaczono kie­
rownikami robót. Jeden z na­
szych ślusarzy tow. Mrowicki 
Stefan został y^icedyrekto/rem 
Okręgu Kolei Państwowych w 
Wrocławiu.

Rozumiejąc wagę Sojuszu Rc

Jesteśmy zdecydowani też 
bronić naszych wspólnych zdo 
byczy. Wroga akcja podżega­
czy wojennych skierowana

ku pokojowej odbudowy 
krajów demokracji ludowej.

Setki milionów zwolenni­
ków pokoju w całym świecie 
dysponują siłą, wystarcza­
jącą do pokrzyżowania pla­
nów podżegaczy wojennych. 
Ażeby rozszerzyć rozmach
naszej akcji stwierdza

orędzie — musimy skoncen­
trować swTe wysiłki na pra­
cy w takich krajach, jak 
Stany Zjednoczone i An­
glia, które stanowią ośrodek 
nowego spisku przeciwko 
ludzkości, w krajach Ame­
ryki Łacińskiej, w krajach 
kolonialnych i zależnych, 
wreszcie w krajach uciska­
nych przez dyktaturę fa­
szystowska.

Stoi przed nami wszędzie 
zadanie rozszerzania ru­
chów narodowych w obro­
nie pokoju, aby włączyć w 
ruch nasz miliony uczci­
wych ludzi, w świadomości 
których zrodziła się nadzie­
ja i ufność w jedność sił 
pokoju, której nie mogą 
przeszkodzić żadne różnice, 
czy to politycznego, czy re­
ligijnego lub społecznego 
charakteru .

Siły agresji muszą wie­
dzieć, że zrodziła się siła, 
zdolna do pokrzyżowania 
ich planów i do zmuszenia 
rządów, ulegających jeszcze 
woli podżegaczy wojennych 
— do zachowania pokoju. ,

botni'Czo*Chłopskiego
spraw budowania Socjalizmu 
w Polsce organizujemy ekipy 
robotnicze i wyjeżdżamy na 
wieś do chłopów, którym po= 
magamy w naprawach maszyn 
i pracy, prowadzać przy tym 
ożywiona działalność politycz. 
ną.

Nie zaniedbujemy również 
pracy kulturalno=oświatowej. 
Posiadamy sekcję sceniczną 
liczącą 82 członków, która da 
je przedstawienia. Ostatnio 
przygotowujemy sztuki radziec 
kie „Jubileusz’' i „Tu mówi 
Tajmyr”. Mamy chór liczący 
120 członków, który zdobył ca 
ły szereg nagród a ostatnio 
pierwsze miejsce w konkursie 
Chórów Kolejowych w Warsza 
wie. Mamy orkiestrę liczącą 
80 członków, która daje mie* 
sięcznie 10 konceitów i wy* 
stępów. Mamy sekcję szacho* 
wą, posiadamy także bibliotek 
kę warsztatową. Na najbliższą 
przyszłość planujemy utworze, 
nie nowych sekcji jak: tańca 
regionalnego, sekcji samo­
kształceniowej, planowego czy 
tania itp. Obecnie przebudów 
wujemy salę świetlicovą i sce 
nę teatralną kosztem 10 milio*

przecivrko naszym obu krajom 
i przeciwko interesom klasy ro || 
botniczej 1 wszystkich krajów jj 
Demokracji Ludowej spotyka i 
się z naszym zdecydowanym i 
oporem.

Ż okazji 32 rocznicy 
Wielkiej Rewolucji Paź­
dziernikowej, która roz­
poczęła nową erę historii 
świata i której my za­
wdzięczamy niepodległość 
naszej ojczyzny w roczni­
cę powstanie pierwszego 
państwa socjalistycznego, 
które jest oporą i nadzieją 
wszystkich pracujących i 
gwarancją pokoju, rozkwi­
tu i szczęścia dla naszego

Poniżej podaj emy rezolu­
cję, powziętą na ostatnim ze­
braniu Koła ZMP przy Banku 
Z w. Spółek Zarobkowych:

„My, członkowie Koła ZMP 
przy Banku Związku Spółek 
Zarobkowych w Poznaniu przy 
łączamysię do ogólnego pro* 
testu przeciwko zawieszeniu 
Zarządu K. S. M. M. Okięg Po= 
znań za udział w Kongresie 
Młodych Bojowmików o Po* 
kój.

Koledzy K. S. M. M.«owcy 
swoim udziałem w powyższym 
kongresie dali dowód, że mło= 
dzież polska jest zdrowa i 
trzeźwo patrzy na dokonujące 
się przemiany społeczne i po* 
lityczne w Polsce i na całym 
świecie. że w walce o pokój 
i lepszą, szczęśliwszą przy­
szłość bierze udział cała mło* 
dzież beż wględu na różnice 
wyznaniowe i przynależność 
organizacyjną.

Politykę Centrali K. S. M. M. 
w Poznaniu. która zawiesiła 
Zarząd K. S. M. M. Okręg Po« 
znań, uważamy za najbardziej 
reakcyjną i sprzeczną z inte­
resami młodzieży, której je* 
dynie pokój światowy może 
zapewnić odpowiednie warun* 
ki pracy i nauki. Sama zaś 
Centrala K. S. M. M. w Pozna® 
niu swoim wystąpieniem dała 
dowód oderwania się od do= 
łów organizacyjnych, dowio* 
dła, że jest ekspozyturą ob* 

cych agentur na naszym tere

nie 1 dlatego uważamy , że po 
winna być jak najwcześniej 
odsunięta od wnływu na xnh>* 
dzież.

Kolegów zaś z K. S. M. M* 
Okręg Poznań zapewniamy, 
w pracy dla dobra młodzieży 
polskiej mogą liczyć na nasz4 
pomoc 1 poparcie.”

Tysiące górników 

strajkuje 
we Francji

PARYŻ (PAP). 3 tysiące gór- 
ników departamentu Bourches 
du Rhone zastrajkowało na 24 
godziny, domagając się utwo­
rzenia rządu jedności demo- 
kratycznej,

6 tysięcy górników w tymżt 
departamencie odbyło 24 go­
dzinny strajk, na znak prote­
stu przeciwko zamknięciu kil­
ku kopalń.

3700 robotników przemysłu 
włókienniiczego okręgu Calais 
kontynuuje akcję strajkową» 
domagając się podwyżki płac. 
W ąkcji tej uczestniczą robot* 
nicy bez względu na przyna­
leżność związkową. W okręgu 
Roubaix-Tourcoing robotnicy 
przemysłu włókienniczego 
przeprowadzili 24 godzinny 
strajk ostrzegawczy, żądając 
podwyżki płac*

nów zł.

kraju zasyłamy Wam
nasze jak najlepsze życze­
nia. Życzymy Wam jak 
najlepszych osiągnięć w 
Waszej pracy, życzymy 
sukcesów w Waszej wiej­
skiej Ojczyźnie Wam sa­
mym i Waszym rodzinom.

Napiszcie nam o sobie i 
o Waszym życiu.
Z proletariackim pozdrowie­
niem załoga Warsztatów Kole­

jowych w Poznaniu.
Posłuszni słuchacze

Równieź nie zaniedbujemy " T
sportu; zrzeszenie sportowe j ® S/
„Kolejarz” jest najsilniejszym s WW
w okręgu ■

XI tomie dzieł Stalina ogłoszo­
na została po raz pierwszy pra­
ca pt. „Kwestia narodowa a le-

Nad całością naszych prac i niniznT*, napisana w 1929 r.
wysiłków czuwa nasza Podsta s rp0 WSpaniaje dzieło Stalina stano- 

*wi dalszy rozwój teorii marksistow- 
które napawaja nas duma są i sko-lenmowskiej; jest ono uzasad- 
możliwe tylko dzięki temu, że “ niemem polityki partu bolszewickiej, 
podchodzimy do pracy po no. « w kwestii narodowej jest wzo-

twórczego marksizmu. Wwemu. Dzięki temu, że pracuje «rem 
my dla nas samych, dla dobra r pracy 
Polskiej Klasy Robotniczej, ^a* turze 

łego narodu polskiego a wresz S 
cie dla wpólnego dobra całej * 
klasy robotniczej całego świa.^^ Związku Radzieckhn pod kie.

' W tej pracy przyświeca jrownictwem partii Lenina - Stalina; 
nam przykład i osiągnięcia; w pracy tej wykazana została zasad- 
Waszej wielkfef ojczyzny Znicza różnica między narodami bur- 
wskazania wielkiego wodzaźuazyjnymi a narodami socjalistycz-

tej po raz pierwszy w litera- 
marksistowskiej została wysu- 
teza o nowych, śocjalistycz- 
narodach, które ukształtowały

pt. „Marksizm a kwestia narodowa". 
Pracę tę Lenin nazwał najlepszą ze 
wszystkiego, co stworzyli marksiści w 
zagadnieniu narodowym. „Dwie teorie 
narodu walczyły wówczas i odpowied­
nio do tego, dwa programy narodowe: 
austriacki, popierany przez Bund i 
mieńszewików oraz rosyjski*, bolsze­
wicki" — pisał towarzysz Stalin 
(Dzieła, T. IV, str. 370).

W swej pracy „Marksizm a kwestia 
narodowa" towarzysz Stalin zadał 
druzgocący cios poglądom i dogma-

Huczna sjlwia lOralM
w państwach marshallowskich

LONDYN (Telepress). Na 
podstaw1© obrad odbytej osta­
tnio Międzynarodowej Kon?e= 
rencji Górnirazej stwierdzić mo 
żna niezbicie, że Europa za­
chodnia przoduje w kryzysie 
węglowym, tak, jak to miało 
miejsce w tragicznych latach 
międzywojennych.

Połowa 1704ysiecznej rze­
szy górników belgijskich pra­
cuje zaledwie 3 dni w tygod­
niu.

Na podstawie wypowiedzi de 
legatów krajów zachodnio-eu­
ropejskich można dojść ao 
wniosku że jeśli nie zostanie 
podjęta jakaś szvbka akcja, 
istniejąca obecnie konkurencja 
międzynarodowa doprowadzi 
do ostrego zaatakowania plac 
i warunków życia górników w 
krajach zachodniej Europy.

Zapoczątkowane zostało to 
już w Wielkiej Brytanii. We­
dług oceny tutejszych obsei- 
wałorów. Wielka Brytania po­
siadać będzie z końcem tego 
roku tylko 700 009 górników.

W ciągu 12 miesięcy kopalni® 
brytyjskie zredukują 12 000 ro 
botników. W wyniku obecnej 
obniżki płac w przemyśle gór" 
niczym opuszcza kopalnie bry* 
tyjskie około 1000 górników 
miesięcznie.

Morsiiie nom-sarza 
gowmi mmoh

WARSZAWA. W celu zra­
cjonalizowania i usprawnie­
nia gospodarki energetycz­
nej, Komitet Ekonomiczny 
R. M. na posiedzeniu Pre­
zydium powziął uchwałę o 
powołaniu komisarza gospo­
darki energetycznej.

Do zadań komisarza bę­
dzie należała m. in. kon­
trola stosowania właściwych 
surowców energetycznych 
do wytwarzania energii 
(elektrycznej, gazowej, ciepl 

, nej itp.) oraz nadzór nad

proletariatu międzynarodowe - nymi, podkreślona spoistość 1 żywot- 
go tow. Józefa Stalina. |ność narodów socjalistycznych. To- 

~ # gwarzysz Stalin, genialnie nakreślił
PflsCłlfS : perspektywy dalszego rozwoju naro-
8 |dów 1 języków narodowych po zwy-
literacko-muzvcznv jCięstwle socjalizmu we wszystkich

-krajach.
w Berlinie : Demaskując nacjonalizm burżu-

BERLIN (PAP). 1 bm. od*fazyjny i podnosząc wysoko sztandar 
był się w gmachu „Kultur- g internacjonalizmu proletariackiego, 
bundu” w Berlinie wieczór li* S towarzysz Stalin w dziele tym wyka- 
teracko*muzyczny pt. „Polska Szuje olbrzymią życiodajną siłę poli- 
dusza . w słowie i dźwięku”, s tyki partii bolszewickiej w kwestii na- 
zorganizowany przez Kultur- g rodOwej Opracowana przez Lenina; i 
bund, Towarzystwo imienia Stalina teoria oraz program partii 

* p^zb°;-e^kiej w . kwestłi narodowej 
Faszyzm” S ucieleśnione zostały zwycięsko w

Słowo wstępne wygłosił pi* J Związku Radzieckim potężnym, 
earz Klaus Gysi. który nie- * wielonarodowym państwie socjali- 
dawno brał udział w uroczy* | stycznym.
stościach ku czci Goethego w 3 t
Warszawie • punktem wyjścia w pracy „Kwestia

Część artystyczną wieczoru ;1 narodowa a ieninizm“ jest rosyj- 
wypełniły recytacje utworów. marksistowska teoria narJh, 
Mickiewicza i Słowackiego o=!ska' marksistowska teoria narodu, 
raz wykonanie szereąu utwo-; opracowana w 1913 roku przez towa- 
xów Chopina. ;rzysza Stalina w klasycznym dziele

A. A^izjan (I)

0 pracy Józefa Stalina
„8IBESTIIIWOOOUIA

II LEHIHIZr
tom oportunistycznym II Między­
narodówki w kwestii narodowej i po 
raz pierwszy w literaturze marksi­
stowskiej stworzył naukową, materia- 
listyczną definicję narodu:

„Marksiści rosyjscy już od dawna 
mają swoją teorię narodu. Według 
tej teorii naród, to historycznie u- 
kształtowana trwała wspólnota lu­
dzi, powstała na gruncie wspólności 
czterech cech zasadniczych, miano­
wicie: na gruncie wspólności języka, 
wspólności terytorium, wspólności 
życia ekonomicznego oraz wspólności 
układu psychicznego, przejawiającego 
się we wspólności specyficznych cech 
kultury narodowej".*)

♦) Cytaty z pracy Stalina „Kwestia 
narodowa a leninizm" zostały za­
czerpnięte z polskiego przekładu ogło­
szonego w zeszytach „Nowych Dróg" 
seria filozoficzna 2.

Dopiero całokształt tych czterech! 
cech stwarza naród.

• Towarzysz Stalin poddał krytyce j 
tych wszystkich, którzy usiłowali uzu-ś 
pełnić tę definicję narodu nowTą, pią-i 
tą cechą — posiadaniem własnego- 
odrębnego państwa narodowego. To-; 
warzysz Stalin dowiódł niezbicie, że; 
taki punkt widzenia wyklucza z rzę-; 
du narodów ludy uciśnione i niepeł-; 
noprawne, usprawiedliwia zabory; 
imperialistyczne i ucisk kolonialny,; 
prowadzi do usprawiedliwienia pozy-; 
cji nacjonalistów burżuazyjnych, któ-? 
rzy twierdzą, źe narody radzieckie po; 
zjednoczeniu w Związku Socjalistycz-; 
nych Republik Radzieckich rzekomo; 
przestały być narodami.

•
Marksistowska teoria narodów na-; 

brała olbrzymiego znaczenia między-; 
narodowego. Doświadczenia Z wiąz-; 

zku Radzieckiego i cała historia naro-; 
dów w epoce ogólnego kryzysu kapi-; 
talizmu potwierdziły, źe jedynie na• 
podstawie bolszewickiej teorii naro-; 
du rewolucyjna partia proletariackaj 
może wypracować konsekwentnie in-; 
ternacjonalistyczną politykę w kwe-| 
stii narodowej, uwzględniającą swoi-; 
ste cechy współczesnych warunków,! 
przeszłości historycznej, bytu, trądy-3 
cji narodów, znajdujących się na naj-S 
rozmaitszych szczeblach rozwoju go-| 
spodarczego i kulturalnego.

Towarzysz Stalin w swej pracy! 
„Kwestia narodowa a leninizm" wy-Ś 
kazał, że tylko na bazie marksistów-J 
skiej teorii narodu można słusznie* 
zrozumieć proces powstawania i roz-! 
woju narodów. Stalin poddał krytyce^ 
błędne twierdzenie, jakoby narody! 
powstały jeszcze w epoce przedkapi-i 
talistycznej. ;

(Ciąg dalszy nastąpi) ?

rac j onalnym przetwarza­
niem tych surowców na róż­
ne rodzaje energii.

Komisarz będzie miał 
nadzór nad zużyciem ener­
gii przez głównych odbior­
ców — zgodnie z interesa­
mi gospodarczymi państwa.

Na wniosek ministra 
skarbu, Komitet Ekono­
miczny przyjął projekty u- 
chwał Rady Ministrów W 
sprawie nadania statutów 
Bankowi Inwestycyjnemu i 
Bankowi Komunalnemu

Dane nomy 
w ciągu 7 godzin 
wykonał 
tokarz -komsomolec

MOSKWA. Dwie dzienne 
normy w ciągu 7 godzin —' 
oto rezultat pracy mli dego 
moskiewskiego tokarza-kom- 
somolca Jurij Dikowra, któ­
ry tym czynem uczcił 32 rocz 
nicę Rewolucji Październiko­
wej.

Dikow jest jednym z naj­
lepszych tokarzy moskiew­
skich zakładów budowy ma­
szyn im. Ordzonikidze. Obec 
nie przoduje on wśród kom- 
somolców-tokarzy szybkoś- 
cowców. Za okazane zasługi 
Ministerstwo Budowy Ma­
szyn ZSRR nadało Dzikowo­
wi zaszczytne miano najlep­
szego tokarza-s^ybkościowca.

W ciągu 10 miesięcy rb. 
Dikow wykonał około pię­
ciu rocznych norm.



teriałowego ob. Barański

brygady ZMP3ow* 
celu organizowania 
drużyn sportowych 
czuł i wiedział jak

czących 
produkcji

szego rozwoiu 
twa wykonają 
ca roku ponad 
nej produkcji.

przeznaczeniu 
części.

Wprowadza

informować o 
wykonywanych

ny pójść 
skie w 
świetlic i 
aby chłop

Jak już podawaliśmy Oddział FA Zakładów Prze­
mysłowych H. Cegielski ukończył przed kilku dniami 
roczny i zarazem 3-letni plan produkcyjny.

Załoga kończąc produkcję roczną na dwa miesiące 
przed terminem wywiązała się z zobowiązań podjętych 
dla uczczenia święta klasy robotniczej — 1 maja.

współzawodnic 
jeszcze do koń 
plan 23% ogól

Z. Karpiński j

Zespół szulerów majstra Władysława Koniecznego przy 
ustawianiu windy betonowej

technicznej strony

to zasadniczy

Numer 301 Strona U %---- - I•f
Prace przy poznańskiej elektrowni

Nie tak dawno, bo przed niespełna rokiem pierwsze 
ekipy robotnicze z poznańskich fabryk wyruszy­

ły do parcelanckich wsi, do mało i średniorolnych 
chłopów i zapoczątkowały akcję łączności fabryk ze 
wsią. Nie orientowali się jeszcze wtedy robotnicy, na 
czym właściwie ta akcja ma polegać; nie przewidywali 
jak wielkiego znaczenia nabierze ona w stosunkowo 
krótkim czasie, jaką ogromną rolę odegrają ekipy ro­
botnicze w przeobrażaniu oblicza wsi.

Pamiętamy dobrze pierwsze wystąpienia robotników 
na wsi. Ograniczały się one do lutowania garnków 
i drobnych reperacji sprzętu gospodarskiego. Kiedy 
jednak początkowe wahania, powstające na tle wro­
giej propagandy bogacza wiejskiego, zostały zlikwido­

wane, przed robotnikami zaprawionymi przez dłu­
gie lata w walce klasowej, umiejącymi ją dostrzec 
nawet tam, gdzie jej formy nie są zbyt jaskrawe, 
otworzyły się ogromne możliwości dopomożenia chło­
pom w ich walce z wyzyskiem kułaka, z biedą i za­
cofaniem. Była to* praca bynajmniej niełatwa, żmud­
na, ale celowa, pożyteczna, więcej nawet — niezbędna.

Bo któż potrafi lepiej od robotnika wyjaśnić mało­
rolnemu chłopu, linię polityki naszej Partii na wsi? 
Niewątpliwie działalność terenowych organizacji par­
tyjnych wykonała tu olbrzymią pracę, ale w wielu wy­
padkach chłopu trafi bardziej do rozumu i serca argu- 
męnt robotnika. Tego robotnika, który niejednokrot- 
nić wyszedł spod chłopskiej strzechy, który zna dobrze 
sposób rozumowania chłopa i warunki jego bytu.

W arastały przed ekipami ro 
botniczymi zagadnienia, któ 

re trzeba było przenieść na 
wieś, a wraz z nimi zmieniały 
się formy akcji łączności. Do 
fachowców dołączyli się agi­
tatorzy polityczni, działacze 
kulturalno-oświatowi, młodzież 
ZMP-owska i kobiety. Robot* 
tey zaprosili chłopów do mia­
sta, pokazali im fabryki, pro­
dukcję przemysłową, umożliwi 
U chłopu wglądnięcie w życie 
robotnika i zorientowanie się 
W zmianach jakie w nim za­
szły w warunkach Polski Lu* 
dowej.

Zbliżyło to z jedne i strony 
chłopa do miasta, z drugiej za 
Poznało robotników z proble­
matyką wsi.

Na terenie woj. poznań­
skiego ruchem łączności ob- 
Jętych jest obecnie 136 wsi. 
W ciągu m-ca sierpnia i 
Września ekipy robotnicze wy 
jechały na wieś 390 razy i wy 
remontowały w okresie spra­
wozdawczym: 4 traktory, 6 lo 
komobil, 5 młocarń, 19 żni­
wiarek, 6 sieczkarek, 3 siew- 
hlki, 2 kopaczki. 2 maneże, 
grabiarkę, snopowiązałkę, ko­
siarkę, parnik, motor elek- 
tryczny. spalinowy i wiele 
drobniejszego sprzętu rolnicze 
9o.

Pomoc techniczna ekip ro­
botniczych jest dla wsi ogrom 
hie pożyteczna. Chłopi ocenia­
ją ją należycie i jak się ostat 
hio okazało, wcale nie wyma 
gają, aby nowe części i matę 
riały użyte do remontu ma- 
s^yn, dostarczane im były bez 
Płatnie. Sprawa ta przez pe­
wien czas była nieuregulowa­
na, Jest ona o tyle ważną, że 
np. wartość części maszyn i su 
łowiec zużyty w ciągu pół 
roku we wsi Różanki przez e* 
kipę „Ursus” z Gorzowa, wy- 
niosła 2 mil. zł.
Praca ek-p musi być 

wielostronną
pkipy robotnicze prowadzą 

na wsi pracę techniczną 
i polityczną. W ciągu ostat­
nich 2 miesięcy na 118 zebra­
niach gromadzkich robotnicy 
Wyjaśniali chłopom cele nie* 
dawnych wystąpień Watyka­
nu, a z okaz i i rocznicy najaz­
du hitlerowskiego na Polskę, 
fasady polityki pokojowej 
Państw demokracji ludowej 

Związkiem Radzieckim na 
czele. Niemałą również rolę 
Odegrały ekipy przy wyborach 
komitetów sklepowych, ocenia 
jąc słusznie, że od właściwego 
klasowo doboru ludzi w komi- 
tatach, tak jak i we wszyst­
kich instancjach władz samo* 
Pomocowych, zależy w dużej 
mierze przebieg walki klaso­
wej na wsi i zwycięstwo w 
niej mało i średniorolnego 
chłopa.

Np. we wsi Wierzchy 
pow. jarocińskiego chło 

pl nie interesowali się zu­
pełnie wyborami komitetu 
sklepowego. W rozmowach 
Indywidualnych robotnicy z 
ekipy Zakładów Cegiel­
skiego dowiedzieli się, źe 
nie mają oni zaufania ani 
do zarządu spółdzielni ani 
do kierownika sklepu, z po- 
’Arndu panujących tam kumo 
terskich stosunków, niespra­
wiedliwego podziału towa­
rów deficytowych, wytypo­
wania z góry kandydatów

nowe zastania

na członków komitetu itp. 
Podobnie przedstawiała się 
sprawa we wsi Sonlopy 
pow. Nowy Tomyśl. W oby­
dwu wypadkach robotnicy 
wyjaśnili chłopom rolę korni 
tetów sklepowych i dopo­
mogli do przeprowadzenia 
wyborów zgodnie z życzę, 
mami chłopów.
W ramach akcji kulturamu- 

oświatowej ekipy pomagały w 
organizowaniu uroczystości 
dyżynkowych i uiządziły kon 
certy w 62 gromadach. Akcja 
ta cieszy się na wsi dużym 
powodzeniem i zdarza się, że 
niektóre ekipy jak np. Pocz­
towych Warsztatów Samocho- 
wych i PMS w Poznaniu, za­
niedbały na jej korzyść pracę 
polityczną.

O czym nie wolno 

zapominać

Mimo niewątpliwie wielo­
stronnej roboty jaką pro 

wadzą robotnicy na wsi i po­
ważnych osiągnięć w swej do­
tychczasowej pracy w akcji 
łączności istnieje jeszcze wie­
le niedociągnięć, które trzeba 
zlikwidować. Najwięcej bra* 
ków zauważyć można w pra­
cy agitatorów. Grupy tech­
niczne przeważnie znają do­
kładnie swoje obowiązki, pre 
legenci natomiast, nie zawsze 
odpowiednio dobrani pizez fa­
bryczne organizacje, nie zaw­
sze we właściwy sposób po­
instruowani, często nie wiedzą 
jak swoją pracę w terenie po 
prowadzić. Np. ekipy MPKE i 
PKP z Pozriania, wyjeżdżające 
do wsi Nap achanie i Mo rów­
nica, w części pracy politycz­
nej zdane są całkowiwicie 
na przypadek i własną pomy­
słowość. Niektóre ekipy m. 
in. z Cukrowni w Miejskiej 
Górce, ó prowadzą w ogóle 
żadnej roboty politycznej. O- 
graniczają się jedynie do na­
prawy maszyn i narzędzi roi* 
niczych, wypaczając w ten 
sposób sens akcji łączności.

P obrze pracę polityczną 
rozumieją ekipy f-ki 

Pluszu i Aksamitu w Kali­
szu, Zakładów Cegielskiego, 
PZPO Poznań. Cukrowni i 
PZPO w Gnieźnie, które 
przed wyjazdem zapoznają 
się dokładnie z ważniejszy­
mi wydarzeniami politycz­
nymi, omawiają je na zebra 
niach i z gotowym już ma­
teriałem wyjeżdżają na 
wieś. Słabą stroną pracy po 
litycznej ekip jest zaniedba- 
nie tzw, agitacji Indy wid ual 
nej, tj. pracy nad podnie­
sieniem poziomu uświado­
mienia politycznego ludzi u- 
patrzonych. mogących w 
przyszłości stanowić kadry 
prelegentów na wsi. Pod 
tym względem na wyróżnie­
nie spośród wszystkich ekip, 
zasługują robotnicy Cukrów 
nl w Gnieźnie, którzy we 
wsi Mieleszyn zorganizowali 
miejscową grupę prelegen­
tów, są z nimi w stałym kon 
takcie, służą im radą i po­
mocą. W podobny sposób 
pracuje w Wojnowie ekipa 
z Zakładów Cegielskiego.

Trzeba pomóc spółdziel­
niom produkcyjnym \

Jak już powiedziałam na 
wstępie, czas rozszerza 

zakres j znaczenie prac t ekip 

robotniczych na wsi. Okres 
najbliższy znowu stawia przed 
robotnikami zupełnie nowe za 
dania. W wielu powiatach or­
ganizują się obecnie spółdziel 
nie produkcyjne, którym robot 
nicy będą mogli i powinni w 
okresie organizacji przyjść z 
wydatną pomocą. Przede wszy 
stkim należy przeciwdziałać, 
pokutującej jeszcze tu i ów* 
dzie, wrogiej propagandzie. 
Trzeba więc wyjaśniać chło­
pom korzyści jakie daje go­
spodarka zespołowa, popula­
ryzować osiągnięcia zespołów, 
mających już pewne sukcesy 
w tej nowej formie gospodaro 
wania. Należy pomagać chło­
pom przy wyborach do zarzą­
dów spółdzielni i strzec, aby 
nie weszli do nich ludzie nie­
uczciwi, nie cieszący się w 
gromadzie zaufaniem. Spółdziel 
niom pomagać należy również 
pracą konkretną jak remonto- 
waniem maszyn i narzędzi roi 
niczych, zabezpieczeniem ich 
na okres zimowy, skontrolo­
waniem i nhprawą sprzętu po 
trzebnego do wiosennej orki. 
Na wsie produkcyjne po win- 

wraz ze zmianą form gospo­
darowania. zmieniać się będą 
formy jego życia.

Poważną również pomoc 
mogą spółdzielniom okazać 
robotnicy przy ustalaniu 
norm, przy przeliczaniu pracy

Oroamzacia Partv'na w walce o wykonanie planu

ZaZbga OddziaZu FA Zakładów H. Cegielski 
ukończyć terminem 3-letni plan produkcyjny

^obowiązanie — jak parnię- 
tamy — podjęte zostało 

z zapałem i entuzjazmem, to­
warzysze jednak zdawali so* 
bie doskonale sprawę, że sam 
zapał to jeszcze nie wszystko, 
że konieczna jest do tego ro­
zumna, umiejętną organizacja 
pracy, że ukończyć plan przed 
terminem to sprawa nie tylko 
wysiłku mięśni ale i umysłu.

Doświadczenia zresztą ubie­
głego okresu jasno wskazy­
wały, że trzeba bedzie bory* 
kać się z niemałymi trudno­
ściami, że dla realizacji po­
stanowienia mobilizować trze­
ba wokół zagadnień produk­
cyjnych całą załogę, że wy* 
dana być musi bezwzględna 
walka marnotrawstwu. 
Towarzysze zdając sobie z 
tego sprawę, przystąpili bez 
zwtoki do pracy. Zaczęło się 
właściwie od pierwszego ze­
brania organizacji.

W małej salce fabrycznej 
doskonali fachowcy, < ludzie 
wypróbowani w walce o 
wzrost produkcji, zebrali się 
by rozpracować plan pracy na 
najbliższą przyszłość.

Robotnik musi wiedzieć 
co wykonuje

podzielono zadania tworząc 
kiljka grup partyjnych 

Wyniki ich pracy nie dały na 
siebie długo czekać. Już na

na dniówki obrachunkowe, po 
nieważ w tej dziedzinie mają 
oni już poza sobą duże do­
świadczenia. Nie należy przy 
tym zapominać, że do pracy 
na spółdzielniach produkcyj­
nych najbardziej powołane są 
ekipy, składające się z kobiet. 
Na wsi w wielu wypadkach de 
cyduje kobieta i dlatego trze­
ba ją zdobyć dla spiaw, ma* 
jących wpływ na przyszłość 
wsi.

Biorąc więc pod uwagę co 
raz to nowe i poważniejsze za 
dania ekip fabrycznych na 
wsi, przed organizacjami par­
tyjnymi należy stawić obowią 
zek jeszcze staranniejszego do 
boru członków ekip. Przepraco 
wywania z nimi na specjalnych 
zebraniach planów pracy na 
dłuższy okres czasu, wprowa­
dzenia obowiązku notowania 
charakterystyczniejszych wy­
powiedzi chłopów, zwracania 
więcej uwagi na nastroje pa­
nujące w czasie zebrań, a 
przede wszystkim wyznacza­
nia każdemu z członków eki­
py konkretnego zadania, za 
które będzie on odpowiedzial­
ny i utrzymywania stałego kon 
taktu i ścisłej współpracy z 
partyjnymi organizacjami tere 
nowymi od gromadzkich aż do 
powiatowych. Współpraca ta 
bowiem stale jeszcze pozośla® 
wia coś niecoś do życzenia. 
Należy ufać, że fabryczne or 
ganizacje partyjne dołożą 
wszelkich starań, aby ekipy 
robotnicze przygotować odpo­
wiednio do odegrania tej co ; 
raz wszechstronniejszej, coraz ; 
poważniejszej roli na wsŁ

następnym zebraniu jeden z 
towarzyszy melduje: — Pro­
dukcję hamuje nieznajomość 
wykonywanych robót. Pracow 
nicy otrzymują poszczególne 
części nie orientują się do 
czego one służą i jakich wy- 
magają dalszych operacji pro­
dukcyjnych. Praca na skutek 
tego wykonywana lest mecha­
nicznie i w rezultacie trafia 
się spory odsetek materiału 
wybrakowanego.

Podst. Organizacja Partyjna 
po naradzie z kierownictwem 
poleca mistrzom i brygadzi­
stom udzielać pracownikom 
wyczerpujących objaśnień ty- 

zwrot w dotychczasowym sy­
stemie pracy. Robotnicy orien 
tując się w zapotrzebowaniach 
poszczególnych robót, podej­
mują indywidualnie zobowią­
zania przedterminowego ukoń 
czenia tygodniowych i mie­
sięcznych programów pioduk- 
cyjnych,

W początkach miesiąca 
czerwca, wyłania się przed Or­
ganizacją Partyjną nowe za­
gadnienie. Łączy się ono z 
ruchem racjonalizatorskim i 
akcją współzawodnictwa pracy. 
Osiągane są -wprawdzie przez 
poszczególnych pracowników 

wysokie normy produkcyjne, 
większość jednak załogi po- 
zostaje stale przy mniejwięcej 
tych samych wynikach.

Po stwierdzeniu tego faktu 
dalsze narady produkcyjne 
prowadzone są w inny sposób. 
Przodownicy pracy i racjona­
lizatorzy przekazują na nich 
swe doświadczenia całej za­
łodze.

Oto konkretny przykład: 
tow. Kubiak na jednej z narad 
zapoznał pracowników ze swy­
mi projektami ulepszeń w pra 
cy na automatach i rewolwe- 
rowkach. Późniejsze stosowa­
nie tych projektów nie tylko, 
że przyspieszyło tempo pro­
dukcji, ale dało Zakładom 
przeszło 2 miliony zł oszczęd­
ności w stosunku rfócznym.

GO tego też czasu zaznacza 
się stały wzrost wyników pro 
dukcyjnych. Przeciętną osią­
ganych norm przez całą zało­
gę zaczyna się wahać między 
135 a 140%, podczas gdy daw 
niej przekraczała maksimum 
120% normy.

Widomym wreszcie rezulta­
tem ścisłej współpracy całej 
załogi na odcinku racjonaliza­
torstwa i współzawodnictwa 
jest wybicie się jej z czwar­
tego miejsca na pierwsze w 
międzyfabrycznym współza­
wodnictwie.

Temu między innymi należy 
zawdzięczać to, że w III eta­
pie załogą Oddziału FA zdo­
była o- 53 punkty więcej z od 
przodującej fabryki Zakładów 
FX.

Decyduje racjonalne 
rozsławienie załogi

T^o wszystko jednak nie 
x dawało jeszcze 100% 

gwarancji ukończenia przed­
terminowo planu rocznego. 
JPozostaje jeszcze nadal spra­
wa spóźnień i bumelanctwa.

Towarzysze wiec na ogól­
nych zebraniach fabrycznych 
wymieniają pracowników nie 
przestrzegających dyscypliny 
pracy po imieniu. Piętnowany 
jest każdy wybryk godzący w 
dobro produkcji, a równocze­
śnie przykłady wzorowej pra­
cy wynoszone są na forum 
jako godne naśladowania. Ak­
cja ta przynosi doskonałe re­
zultaty.

Liczba spóźnień zaczyna 
spadać w rekordowym tempie. 
Na początku roku notowano 
miesięcznie 150 zmarnowanych 
godzin, w miesiącu czerwcu 
jest ich 36, a w końcowym 
okresie tylko 12.

Praca w Oddziale FA z każ­
dym dniem przybiera na sile. 
Organizacja Partyjna czuwa 

bez przerwy nad stanem pro­
dukcji.

Utrzymuje stały kontakt x 
kierownictwem. Omawia co­
dziennie plany i wyszukuje 
nowe doskonalsze formy pra­
cy. Jeżeli która z fabryk — 
poddostawców zalega w do­
starczeniu półfabrykatów za­
wiadamia o tym znajdujące 
się tam Organizacje Partyjne, 
żądając dotrzymania termi­
nów dostaw.

Towarzysze pilnują racjo­
nalnego podziału prac przerzu­
cając zdolniejszych fachow­
ców do bardziej odpowiedzial­
nych robót, szkoląc siły no- 
woprzyjęte i mniej zdolne. 
Prowadzone są więc kursy dla 
nastawiaczy i obsługi rewol- 
werówek. Mistrzowie i kierów 
nicy udzielają wyczerpujących 
wskazówek praktycznych i 
teoretycznych. W międzycza­
sie bowiem wzrastają wyma­
gania odbiorców na produko­
wane części. Produkcja wzra­
sta nie tylko ilościowo, ale i 
jakościowo.

Organizacja Par!y'na walczy 
o terminową dostawą 

materiałów
W miesiącu wrześniu, kie­

dy zdawało się już 
wszystkim, że nic nie prze­
szkodzi w ukończeniu planu 
produkcyjnego przed termi­
nem, zjawia się nowa trud­
ność. Kierownik Referatu Ma- 

alarmuje Organizację Partyj­
ną o wyczerpaniu się materia, 
łu i braku dalszych dostaw. 
Sprawa nie cierpi zwłoki i od 
pomyślnego jej załatwienia 
zależy honor pracowników — 
wykonanie planu. Organiza* 
cja Partyjna po szybkim zo­
rientowaniu się w swych moż 
liwościach kieruje sprawę do 
Komitetu Wojewódzkiego 
PZPR. W krótkim czasie po- 
tern, dostawy zostają wzno­
wione.

Dnia 27 października o godz 
13.30 załoga Oddziału FA mel. 
duje o ukończeniu rocznego 
a zarazem 3-Ietniego planu 
gospodarczego.

Bitwa o czas została wygra­
na. Dzięki czujności Partii’do­
brej organizacji pracy i am­
bicji całej załogi wywiązano 
się z podjętych zobowiązań 
1-Majowych.

Pracownicy FA nie spoczęli 
jednak na laurach. Drogą dal­
szych usprawnień i pełniej*
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Likwidacja zbędnych zapasów surowca Chłopi czekają

przyspieszy wykonanie 3-letniego planu a anracia „wala" ui Miach

J£iedy'wczesna wiosną br. robotnicy naszych fabryk 
podejmowali uchwały dotyczące przedterminowego 

wykonanma 3detniego planu, często jako warunek niezbęd* 
ny do wypełnienia zobowiązań, stawiali sprawne zaopa­
trzenie fabryki w surowce. Również na naradach wytwór­
czych zagadnienie surowca i usprawnienia pracy fabrycz­
nych komórek zaopatrzeniowych, jest zazwyczaj przed­
miotem najżarliwszych dyskusji.

I słusznie. Codzienna bowiem praktyka wykazała, ż^® 
wszędzie tam, gdzie zaopotrzenie niedomaga, robotnikom — 
mimo najszczerszego entuzjazmu pracy — z trudem udaje 
się wykonanie podjętych zobowiązań. Wynika z tego ja­
sno, że dla załóg naszych fabryk walka o plan, o jego 
przekroczenie, sprowadza się często do walki o termino­
we dostawy surowcowe. I na tym właśnie tle. w niektó® 
rych fabrykach, prosta sprawa surowca staje się tzw. 
„zagadnieniem surowcowym”. Na czym ono polega? Na 
zwalczaniu trudności w planowym zaopatrywaniu fabryk 
w materiały potizebne do produkcji. Wiele przyczyn skła 
da się na powstanie tego zagadnienia”.

dukcji w latach najlepszej ko* 
niunktury nie przekracza 3 °/o, 
w których kryzysy ekonomicz® 
ne wywołują., zjawisko chro­
nicznej nadprodukcji, magazy­
nowanie surowca czy goto® 
wych wyrobów jest zrozumia* 
łe. Jednak w naszych warun­
kach gospodarczych przy 15 % 
przyroście produkcji na rok 
przy stałym zwiększeniu tem­
pa produkcji, zapełnianie ma® 
gazy nów jest zjawiskiem ni®, 
czym nieusprawiedliwionym i 1

szkodliwym.
Ci więc kierownicy fabryk, 

którzy za punkt honoru uwas 
żają „zabezpieczenie” surowco 
we swojej f®ki na okres kilku 
lat, którzy magazynują niego* 
trzebne materiały i maszyny, 
poważnie szkodzą naszej go* 
spodarce. Musza oni zdać so­
bie z tego sprawę i jak naj* 
szybciej nauczyć się produko­
wać przy półrocznym zapasie 
surowca.

Zadanie organizacji partyjnych

Biurokracja „zwykła chadzać" różnymi drogami.^ 
Tym razem usadowiła się na dobre w Gminnej Spół­
dzielni Z. S. Ch. w Dusznikach w pow. szamotul­
skim. „Sprawa" jest tym bardziej ponura, że za bez­
duszną, tępą biurokracją w tym wypadku — tak 
zresztą zawsze bywa — poszło karygodne nieróbstwo 
i brak planowej, skoordynowanej pracy.

Na takiej „glebie" zakwitł oczywiście „piękny" 
biurokratyczny „kwiatek" dezorganizujący nasze 
życie gospodarcze i przynoszący niepotrzebne straty.

Wspomniana „sprawa" wygląda następująco:

My nie usiłujemy nawet u- 
krywać pewnych przejściowych 
trudności materiałowych, spo® 

wodowanych wzrostem pro- 
dukcji. Mamy je i walczymy z 
nimi tak, jak i z wieloma in­
nymi brakami, wypływającymi 
z niełatwych warunków w ja® 
kich zaczęliśmy i prowadzi5 
my nadal, odbudowe i rozbudo 
wę naszej gospodarki.

Obok tych trudności najważ­
niejszą z przyczyn powstawa® 
nia „zagadnienia surowcowe® 
go” jest biurokracja i „polity­
ka własnego podwórka”.

Niektórzy nasj kierownicy, 
zaopatrzenia na fabrykach pra 
cują zbyt papierkowo. Składa® 
ją wprawdzie w przepisanych 
terminach do odpowiednich 
władz branżowych pisemne 
zapotrzebowania na surowce, 
ale nie interesują się więcej 
ich losem. Zapotrzebowania le­
żą miesiącami w biurkach róż 
nych dyrektorów, inspektorów, 
którzy o tempie pracy w fa® 
brykach mają słabe pojęcie, 
tymczasem robotnicy czekają 
na materiały

7 a taki stan rzeczy w fa* 
brykach odpowiedzialne 

są w dużej mierze organizacje 
partyjne i Rady Zakładowe, 
które aż do czasu uchwały 
Komitetu Ekonomicznego w 
sprawie upłynnienia remanen­
tów, nie uważały za konieczne 
zgłosić posiadane zapasy.

Obecnie nasi towarzysze par 
tyjni powinni błąd ten napra® 
wić. Trzeba, aby w fabrykach 
zorganizowane zostały bryga® 
dy kontrolne, które badałyby, 
w pewnych odstępach czasu, 
stan magazynów. Jest to ko® 
nieczne. Mimo bowiem najlep 
szych chęci, bez kontroli rema­
nenty tworzyć się będą nadal. 
Zawsze przecież zdarzyć się 
może, że fabryce przydzielo®

ny zostanie jakiś nieodpowie­
dni surowiec, który pójdzie 
na magazyn. A poza tym re­
manenty to nie tylko surowiec 
i maszyny. Pojęcie to rozsze* 
rzyć trzeba na niszczejące od­
padki z produkcji, niewykoń­
czone i nie należycie wykorzy 
stanę budynki itp

Akcja upłynniania remanen* 
tów, jest niewątpliwie dalszym 
sięganiem do ukrytych rezerw 
tkwiących w naszym przemy­
śle i na pewno przyczyni się do
zwiększenia oszczędności,
wzmożenia tempa produkcji a 
tym samym do jeszcze efek® 
towniejszego zakończenia pla­
nu 3®letniego.

Przed Gminną Spółdziel­
nią w Dusznikach stoi 

kilkanaście furmanek z oko­
licznych gromad. Chłopi kłó­
cą się z kierownikiem spół­
dzielni — i mają rację. Do­
stawili wczoraj na spęd 113 
sztuk trzody chlewnej, 15 szt. 
bydła, a jeszcze dzisiaj nie o- 
trzymali piemiędzy, które są 
potrzebne na urgulowanie po 
datku gruntowego i II rafty 
FOR-u. Okazuje się, źe zawi­
niła spółdzielnia i Oddział 
Banku Rolnego w Szamotu­
łach. Przed spędem spół­
dzielnia zwróciła się do ban­
ku o 2 miliony złotych (prze- 
w dywano spęd na taką wy-
sokość), bank przekazał

Wyznawcy „polityki własnego podwórka"
T\uźo jednak poważniejsze 

szkody w przemyśle wy® 
rządzają kierownicy fabryk, 
którzy nie rozumieją tego, że 
prowadzony przez nich zakład 
pracy jest tylko drobną czą® 
stką wielkiej całości i że in­
teres tej cząstki musi się po® 
krywać z interesem całości; 
że tak jak w maszynie konser 
wować trzeba każdą jej część, 
aby cały mechanizm funkcjo® 
nował dobrze, tak i ogólna go 
spodarka państwowa tylko wte 
dy stać będzie na właściwym 
poziomie, kiedy wszystkie ga= 
łęzie produkcji, wszystkie fa­
bryki będą produkować dobrze

Ale wyznawcy „polityki wła 
snego podwórka” nie biorą te* 
go pod uwagę. Wskutek źle

pojętej gorliwości, starają się 
zaopatrzyć kierowany przez 
siebie zakład w materiały po 
trzebne czasami do produkcji 
kilkuletniej. Bywa i tak, że w 
magazynach przez wiele lat le­

żą surowce, albo stoją gdzieś 
na podwórzach i szopach ma* 
szyny zbędne, nie nadające się 
zupełnie do produkcji danej 
fabryki. Dyrektorzy albo po® 
zwalają im niszczeć bez prze­
szkód, albo snuja fantastycz® 
ne plany wprowadzenia za kil® 
ka lat nowych działów pro* 
dukcji. Surowce sa bezproduk 
tywnie „zamrożone”, a z po® 
wodu ich braku, jakiejś innej 
fabryce może grozić niewyko® 
nanie planów.

E. Kwiatkowska.

Robotnicy PGR opowiadają

Co magazynujemy?

Mimo wielokrotnych wez* 
wań do tzw. upłynnię® 

nia remanentów, czyli zgłoszę* 
nia wszystkich zbędnych zapa­
sów, w fabrykach wielkopol® 
skich znajdują się naprawdę 
ogromne ilości materiałów, 
przetrzymywanych dla bliżej 
nieokreślonych celów.

F-ka „ErgosMctor” magazy 
nego rodzaju złom i kilka 

obrabiarek; „TOR 15 grudnia’ 
— około 200 wraków trak to® 
rowych, dur«aluminium. róż* 
nego rodzaju złom i kilka

Przem. Odzież, nie chce ode® 
brać. Jeśli przyjąć, że pluszcz 
wart jest 10 tys. zł; to w ma­
gazynie PZPO leży około 70 
mil. zł. Nie chodzi o to w tej 
chwili, że ktoś powinien być 
odpowiedzialny za tego rodza­
ju „produkcję”, a właściwie 
niszczenie surowca, ale samo 
zamrożenie tak poważnej sus 
my, nie może być dopuszczal­
ne.

maszyn; „Wiepofana5 18
obrabiarek, śrub?/, wkręty, 4 
silniki el, frezy, gniazda i 71 
pozycji różnych gatunków
stali; „K—64' 2 silniki
el, betoniarkę j odpadki gu
mowę; „Centra” stal,
miedź, blachę, art. chemicz* 
ne, przędzę, tekstylia, cynę, 
lakier, azbest i spawarkę; 
Zakł, Przem. Ogrodn. — wiel 
kie ilości śrub blachę cyn® 
kową, nity; „Siemens” — 
kontakty, liczniki, transfor® 
matory i złącza; Zakł. Sprzę 
tu Transp. nr 3 — klucze, tu 
leje, tłoki, śruby; Wielkopol 
ska F*ka Wozów — stal, śru 
by, łożyska kulkowe; Fska 
Parkietów w Orzechowie — 
ponad 200 tys. szt. śrub me 
talowych rozmaitych roz­
miarów. 23 tys. zawias, 34 
tys. szt. bolcy metalowych, 
2 motory el. i dynamomaszy 
nę do rozbiórki.

Ale najciekawiei przedsta® 
wiają się skrzętnie uciułane 
zapasy PZPO w Poznaniu, a 
mianowicie: 70 kg drutu na­
wojowego o różnei średnicy, 
704 tys. szt. guzików i niezli­
czone mnóstwo innych przed­
miotów. Niezależnie od tego 
w magazynach leżą gotowe 
wybrakowane wyroby, na su» 
me 1.060 tys. zł a poza tym 
6.817 niemodnych płaszczy, 
których Centr. Handlowa

Zbędne zapasy 
hamują produkcję

W PZPO leży np. 70 kg 
drutów nawojowych, a 

w kopalni węgla w Koninie 
nie można wyremontować 
kilku motorów z braku dru® 
tów. Wielkop. F*ka Wozów 
ma na składzie łożyska kul­
kowe, a w Bydgoskiej F=ce 
Traków do niedawna jeszcze 
stało kilkanaście maszyn 
których z braku łożysk kul­
kowych nie można było wy® 
kończyć. W F®ce Parkietów 
leży 23 tys. zawias, a latem 
PPB wstrzymywało niektóre 
roboty z powodu ich braku. 
Takich przykładów cytować 

można mnóstwo i jasne jest, 
że tego rodzaju marnotraw­
stwo musi u nas zniknąć cab 
kowicie. Bo jeśli nawet mate­
riał leżąc nie niszczeje, to je® 
dnak sam fakt unieruchomię® 
nia w nim gotówki, wycofania 
go z produkcji, przedłuża cykl 
obrotowy. Nie pomaga — leżąc 
bezużytecznie — do wzrostu 
produkcji, do szybszego wyko­
nania planu, a to jest już dla 
nas niepowetowana strata.
Nas po prostu nie stać na te® 

go rodzaju „styl” gospodarki 
w przemyśle. Wzrastające tern 
po naszej produkcji wymaga 
szybkiego obrotu, szybkiej za® 
miany surowca w gotowy do 
użytku produkt.

W krajach kapitalistycznych, 
W których roczny przyrost pro

jednak spółdzielni tylko mi­
lion pięćset tysięcy. Gdy chło 
pi dostarczyli trzody chlew­
nej wartości trzech i pół mi- 
l.ona złotych — jasne zabrak 
ło pieniędzy 1 niemożliwym 
było pokrycie wszystkich wy­
płat. Zwrócono s'ę znów do 
Banku Rolnego, który przy­
dzielił tylko 500 tysięcy zł, 
gdyż — jak ośw adczylj nam 
pracownicy spółdzielni — 
tzw. pogotowie gotówkowe 
oddziału Banku w Szamotu­
łach okazało się wyczerpane. 
Rezultat; rnało-ł i średniorolni 
chłopi czekają kilka dni na 
należność, autorytet spółdziel 
ni i jej sprawnej działalności 
gospodarczej został poderwa­
ny.

Karygodne niedbalstwo 
przypsać należy zarówno 
kierownictwu spółdzielni, 
jak i Oddziałowi Banku. 
Tłumaczenie, źe „nie prze- 
widziel śmy" — nie wytrzy

muje krytyki. Aparat sku­
pu Gm. Spółdzielni ZSCh 
winien znać dokładnie le- 
ren i wysokość przewidy­
wanej podaży. Nie wystar­
czy biernie wyczekiwać z* 
biurkiem iż producenci do­
stawią trzodę chi wną, trze 
ba przez częste kontakty « 
chłopami wytworzyć sobie 
obraz możliwość] hodowla­
nych terenu, znać potrzeby 
chłopstwa, ułatwiać im ho­
dowlę — a n:e zniechęcać 
chłopów przez biurokra­
tyczne podejście i biurokra 
tyczne załatwianie spraw.
„Niespodziewana", wysoka 

podaż żywca w Dusznikach 
dowodzi złego przeprowadzę 
nia akcji kontraktowania* 
Gdyby większość producen­
tów była nią objęta — ter­
min odstawy trzody chlewnej 
i ilość dostarczonych sztuk 
mogłyby być wcześniej i do* 
kładnie zaplanowane. Chłopi 
za terminową odstawę otrzy­
maliby premię, a spółdzielnia 
mogłaby dobrze przeprowa­
dzić skup trzody chlewnej. 
Również Oddział Banku Roi 
nego w ściślejszym powiąza­
niu z chłopami musi bardziej 
czuwać nad dostarczeniem po 
trzebnych kredytów i dobrze 
gospodarować powierzonymi 
mu funduszami. W „wypad­
ku" dusznickim w na leży po 
obu stronach. „Współzawod­
nictwo" w bałaganie 1 braku 
planowej pracy nie tylko nie 
zaszczytne, ale i hańbiące!

Wojciech Kłos

Forna Ul. JS oslagną^m 16S piwni nomy?
Sznaicsr Mii J. min: Jon oslauam 40001. mleka rocznego udoili?
Szwalcar chlewni - <1. Jagislha: Jan i Ma minio uiywp 15 ornląl?

Już wyniki pierwszego etapu współzawodnictwa 
pracy robotników rolnyph w PGR stwierdź ły, 

że ruch współzawodnictwa pracy w rolnictwie i zasa­
dy normowanej pracy obejmują z powodzeniem i tę 
dziedzinę życia gospodarczego. Ukończony niedawno 
drugi etap współzawodnictwa robotników JPGR-ow- 
skich, w którym nastąp ło już znaczhe usprawnienie 
metod pracy na podstawie poprzednich dośwadczeń. 
uwypuklił poważne zrozumienie i poważne podejście 
robotników do spraw współzawodnictwa.

Poprzez samo usprawnienie wzrosła wydajność pra­
cy. Wzrósł do poważnych cyfr procent przekroczo­
nych norm — podniósł s’ę zarobek robotników.

Odwiedziliśmy czołowych przodowników pracy na­
szych PGR. Opowiedzieli nam oni w jaki to sposób do- 
szli do swych wyników. Wzięliśmy pod uwagę trzy 
różne dziedziny z odcinka wsi. Rozmaw ifliśmy z tow. 
Roszykiem fornalem 7 PGR. tow. Wajnem — szwajca­
rem oborowym z PGR Pępowo oraz z ob. Jagiełką — 
szwajcarem chlewni w PGR Klęka.

Fornal Wojcech Roszyk 
PGR Lubienicko prze 
kroczył o 60 proc, ustaloną 

normę.
Cała sztuka — .mówi nam 

tow. Roszyk — polega na tym, 
że przed każdym wyjazdem 
w pole, to znaczy przed po­
działem pracy, przygotowuję 
narzędzia, którymi mam pra­
cować. N.ektóry koledzy nie 
czynią tego przed wyjazdem 
w pole ; tam często przekonu 
ją się, że narzędzia nie pra­
cują. Trzeba je naprawiać ’ 
— proste — następuje żmuda 
w pracy. Ja mam już często 
kawał pola zaoranego a oni 
zmitrężyli sporo czasu na na­
prawę — i bywa — dopiero 
zaczynają pracę W polu zaś 
— opowiada Roszyk — gdy 
pod wieczór widzę, że kawa­
łek pola pozostaje do zorania 
na dzień następny a wyjazd 
z rana nie opłacałby się, bo 
kawałek pola małego, nie pa­
trząc na godzinę staram się

wykończyć go jeszcze do wie­
czora.

Gdy jest wywózka w pole 
mierzwy staram się, by mój 
wóz był już nasmarowany : 
przygotowany do wywózki 
rano przed rozpoczęciem pra 
cy. Bywa taki ja wracam już 
z p.erwszym wozem wyw:e- 
zionej mierzwy z pola a nie­
którzy jeszcze osie smarują. 
Przy pracy fornalskiej dbać 
trzeba bardzo o konie. Dobre 
konie mam dlatego, że odpa- 
sam je tak, by m ały czas na 
zjedzenie w spokoju. Obrok 
podaję koniom śweży : czy­
sty. poświęcam dużo czasu na 
czyszczenie koni i nigdy nie 
używam bata.* * *

Szwajcar oborowy Jan 
Wajn z JFGR Pępowo 

osiąga przeciętna roczną u- 
doju od krowy 4.007 I mle­
ka.
— Pytacie, jak do tego do­

szedłem. Otóż tak:
By podnieść mleczność

krów wśród dużej „zbierani­
ny" bydła w oborze maj. Pę­
powo przeprowadziłem selek­
cję. C.eliczki do chowu wy­
bierałem tylko od najlepszych 
dojek. Zastosowałem w obo­
rze punktualne i regularne po 
dawanie paszy zbytowej ą po 
tym indywidualnej treściwej, 
której ilość regulowałem w 
miarach odpowiadających wy 
dajności poszczególnych do­
jek. Krowom, które zwiększa 
ły wydajność mleka, zwięk­
szałem stopniowo ilość pasz 
treściwych. W ten sposób wy­
selekcjonowałem najlepsze 
dojki. — Jasne, że dobrą dój 
kę trzeba odpowiednio pielę­
gnować. Na mleczność wpły­
wa staranne oczyszczenie 
krów, spokój i świeże pow’e- 
trze. Toteż nasze krowy w o- 
kres e letnim przebywają ca­
ły dzień na powietrzu. Nato­
miast zimą odbywają codzień 
nie 2-godzinną przechadzkę. 
Krów nie pozwalam w obo­
rze straszyć i bić, posłań e 
musi być zawsze suche. Na 
podniesienie mleczności wpły 
wa też — napiszcie o tym — 
dokładne wydojenie krowy
W naszej oborze
Wajn — każda 
bvć vn?dojona 
kropelki mleka, 
sto dezynfekuję, 
ne jest także to.

mów:
krowa mus: 
do ostatniej

Oborę czę- 
Bardzo waż­
że „zasusza-

my" krowy najmniej ną 7 ty 
godni przed ocieleniem.* * *

Szwajcar chlewni Jan 
Jagiełka z gospodar­

stwa w Klęce wychowuje 
przy 100 maciorach roczn’e 
przeciętnie Po 15 prosiąt. 
Powodzenie w hodowli świń 

zależne jest od umiejętnego 
„chodzenia" koło nich — tłu­
maczy szwajcar Jag ełka. 4— 
Świnia potrzebuje tak:ęj sa­
mej opieki, jak każde limę

zwierzę gospodarskie. Hodu­
ję 423 sztuki świń i nie znam 
chorób. Wiecie chyba, co to 
znaczy. Pytacie, jak do tego 
doszedłem. Zaraz Wam to 
wytłumaczę: chlewnia musi 
być czysta, punktalnie wie­
trzona, sucha no i widna. 
Punktualne podawanie paszy 
— zawsze w świeżym stanie 
1 sporo ruchu na powietrzu 
— to wszystko wpływa na 
wzrost i zdrowie naszych 
świń.

Wychowanie w ciągu roku 
15 sztuk prosiąt od maciory 
nie jest wielką „tajemnicą**. 
Przede wszystkim staram się 
mieć od maciory w jednym 
roku dwa mioty a w drugim 
— trzy. Przy proszeniu się 
macior przebywam w chlewe 
całą noc i pilnuję, żeby się 
ani jedno prosię nie zmarno­
wało. Maciorze, która wyda 
na świat więcej prosiąt ani­
żeli może wychować, odbie­
ram kilka sztuk i poddaję 
drugiej oproszonej mniej wię 
cej w tym samym czasiie. U- 
zyskanie więc 15 prosiąt prze 
ciętnie od maciory rocznie 
nie jest trudne. — Jagiełka 
uśmiecha się. — Trzeba tyl­
ko umieć sobie prace ułożyć 
trochę „pokombinnować“ • od 
powiednio zaplanować robo­
tę.

। •

Z tych trzech przytocz© 
nych przykładów z 
różnych dzćedzin na odcin­

ku wsi wynika jasno, że ro­
botnik aby przekroczyć nor
mę pracy podnieść jej
wydajność, nie musi wcale 
dać z sieb’*e większy wysi­
łek mięśni. Musi natomiast 
umieć sobie pracę ułożyć — 
jak mówi szwajcar Jaseł­
ka — i pomyśleć nad jej 
rozplanowaniem.
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Pow. Rada Zw. Zawodowych w Żarach usprawniła
sytuację na rynku mięsnym

Jedną z pierwszych prac no 
wej Pow Rady Związków Za­
wodowych jest przeprowadzę 
nie rozszerzonego plenum. 
Przedyskutowano bieżące spra 
wy, a zwłaszcza omówiono sy* 
tuację na rynku mięsnym. Spra 
wozdanie z akcji kontrolnej w 
sklepach mięsnych zdała se* 
kretarz PRZZ tow. Pocerówna. 
Przedstawiła ona Radzie sze* 
reg dowodów o nieuczciwym 
i spekulanćkim podejściu do 
świata pracy niektórych rze- 
źni-ków prywatnych. W wy­
niku sprawozdania i postawio 
nych konkretnie wniosków,

(MM 

p erwszy w spłacie 
podatku gruntowego

Średniorolny chłop Wincen­
ty Szopa zamieszkały w gmi­
nie Płoty, pow. Zielona Góra 
pierwszy spłacił całkowicie 
I ratę podatku gruntowego i 
FOR. Ob. Szopa posiada 6,5 
ha ziemi ornej, a rodzina je­
go składa się z 7 osób, w tym 
6 dzieci w wieku od 6—15 lat.

Całkowity wymiar FOR wy 
nosił 10.521,— zł a uiszczony- 
został przez niego w czasie od 
30. 9. do 15. 10. br.

Szopa należy do najbardziej 
uświadomionych chłopów bez­
partyjnych w gminie Płoty, 
a przedterminową spłatę FOR 
traktował jako obowiązek o- 
bywatelski.

Gminna Rada Narodowa wy 
stąpiła z wnioskiem o przy­
gnanie mu premii.

Dziś piątek 4 listopada 1949 roku 
Karola — Mściwoja

Jutro sobota 5 listopada 1949 roku 
Elżbiety .— Dalemierza

ADRES REDAKCJI
I ADMINISTRACJI

GORZOW, HAWELANSKAUL.
TEL. 855

Ważniejsze nry telefonów:
Straż Pożarna — alarmowy 800 

Milicja Obywatelska 555 i C6 
Komitet Miejski PZPR — 623 
Komitet Pow. PZPR - 503 
Karetka Pogotowia PCK C00 
Szpital Miejski — 562 
Pogotowie nocne PCK 992 
Apteka pod Lwem, ul. Krzywo­

ustego nr. 4a — 900
Apteka pod Słońcem, ul. Dzieci 

Wrzesińskich nr. 20—830
Apteka Ubezpieczało! Społecz­

nej, ul. Drzymały nr 44-330

POSIEDZENIE KOMITETU DO 
WALKI Z ALKOHOLIZMEM
Dnia 4 bm. o godz. 17.w loka­

lu Pow. Rady Zw. Zaw. przy ul 
Chrobrego 33 odbędzie się posie 
dzenie Społecznego Komitetu do 
Walki z Alkoholizmem. Na posie 
dzeniu omówione zostana aktu­
alne sprawy z terenu miasta i 
powiatu.

DZIECKO UDŁAWIŁO 
SIĘ JABŁKIEM.

W Łupowie gm. Bogdaniec udła
wił się jabłkiem 1,5 letni W. An 
drzejczak. Mimo zastosowania 
natychmiastowej pomocy nie zdo 
łano go odratować.

KREWKI MĄŻ POBIŁ 
CIĘŻKO ŻONĘ

Mieszkaniec Karnina gm. Ziele 
nieć O. Wacyk w czasie sprzecz­
ki rodzinnej pobił ciężko swą 
żonę Marię, która została odwie 
zioną do szpitala w Gorzowie. 
Wojowniczym mężem zaintereso 
wała się milicja.

REPERTUAR KIN
DREZDENKO - „Polonia” 

„Guramiszwili"
GORZOW - „Capitol”

„Wilcze Doły”
GORZOW - „Słońce”

„Ostatnia noc"
KRZYŻ - „Polonia”

„Pewnej nocy“
KUROWO SIARĘ

„1 Maja w kraju- 
MIĘDZYRZECZ -

.Jutrzenka0

Świt”
„Spotkanie na Łabie'4

SŁUBICE - „Piast*' 
„Spotkanie na Łabie“

STRZELCE KRAJEŃSKIE 
„Błyskawica”

SULĘCIN - „Lech”
„Narzeczona Turkmenii*’

Trzcianka - „corso“ 
„Krążownik* Wareg‘, 

WITNICA - „Kometa” 
„Iwan Groźny"

PIŁA „Zorza” 
„Pieśń tajgi” 

postanowiono zwolnić z miej­
sca ekspedientkę sklepu mięs 
nego ŻSS Nr 9, ob. Stef ani za 
stwierdzoną w trzech wyparł* 
kach nieuczciwość wobec ro­
botniczej klienteli. Ob. Paty­
kowi, rzeźnikowi prywatnemu 
posiadającemu w dodatku 8 
ha ziemi, udowodniono syste­
matyczne oszukiwanie klasy 
robotniczej przez wydawanie 
mięsa bez kartek „tylnymi 
drzwiami", i w związku z tym 
poistanowiono mu odebrać 
kartę przemysłową, prawo ko 
rzystania ze sklepu j oddać 
go do dyspozycja Komisji Spe 
cjalnej. Ob. Rempulskiemu, 
również rzeźnikowj prywatne­
mu, udowodniono ukrywanie 
mięsa i tłuszczu przed klien- 
tami-robobnikami oraz wyda­
wanie mięsa na podstawie róż 
nych prywatnych „zaświad­
czeń" w tajemnicy przed PRZZ. 
Rempulskiemu postanowiono 
odebrać kartę przemysłową i 
sklep, sprawę skierować do 
Komisji Specjalnej i wysiedlić 
z powiatu. Wnioski te zosta­
ły przez obecnych zatwierdzo 
ne. W dalszym ciągu posie- 
dzenia tow, Berger — referent 
kulturalne--oświat o wy PRZZ w 
Żarach, mówił o Domu Kultu­
ry PRZZ w Żarach, który wsku 
tek wadliwej i szkodliwej go* 
spodarki poprzedniej Rady u- 
legł zamknięciu. Dom ten zo-

Uczniowie Liceom Pedagogicznego 
radiofonizuja swoją szkolę

Uczniowie Gimnazjum i Li­
ceum Budowlanego w Żarach 
niejednokrotnie już wykazali 
inicjatywę w ulepszeniu wa­
runków na * terenie swojej 
szkoły. Ostatnio przystąpili 
oni do całkowitego zradiofo- 
nizowania budynku szkolne­
go. Korzystając z tego, że 
Spółdzielcze Przedsiębiorstwo 
Budowlane roztacza opiekę 
nad szkołą, zwrócono się do 
S. P. B. z prośbą o pomoc fi­
nansową. Pomocy tej udzielo­
no w ten sposób, że ucznio­
wie przez okres dwudniowy 
pracowali pnzy pracach zle­
conych przez przedsiębior­
stwo, a uzyskany zarobek 
przeznaczyli na zakup potrzeb 
nego materiału do zradiofoni- 
zowania budynku szkolnego 
Tym samym uczniowie 
Gimnazjum i Liceum Budow­
lanego w Żarach dali budują­
cy przykład kolegom z innych

prasę
partyiną S

Z narady roboczej w Słubicach

Bogatsze poui. rzenińsKeflo
me uregulowały jeszcze podatku gruntowego

W ub. tygodniu odbyła się w 
Słubicach koordynacyjna nara 
da robocza z udziałem kierow­
ników urzędów i instytucji 
działających w pow. rzepiń­
skim, kierowników spółdzielni 
SCh, wójtów sołtysów i sekre 
tarzy gminnych komitetów 
PZPR.

Szczególną uwagę zwrócono 
na sprawę podatku gruntowe 
go i FOR-u. W dyskusji oka­
zało się że w pow. rzepińskim 
najgorzej wywiązują się z obo­
wiązku terminowego wpłacania 
gromady dobrze zagospodaro­
wane jak: Swiniary, Lubień, 
Drzeńsk, Kowalów, Lubiechnia 
Wielka oraz miasta: Słubice i 
Rzepin. Lepiej bd nich spisały 
się gromady biedne: Kunowice 
Świecko, Gątków Mały i Bar- 
gów.

Lepiej przedstawia ^*e sytu 
acja na odcinku akcji hodow­
lanej. Plan za ostatni kwartał 
wykonano w 110%, dzięki 
współpracy PZGS i spółdzielni 
gminnych z czynnikami admini 
stracyjnymi.

Na naradzie stwierdzono da 
le , że powiat ma olbrzymie 
braki w sprzęcie przeciwpoża­
rowym co spowodowało w o 
statnim czasie około L5 mil. 

zł strat.

stanie na nowo wyremonto* 
wany i otwarty pod nową na­
zwą ..Wszeohzwlązkowej świe 
tlicy". Następnie omówiono 
sprawę uczestnictwa Związków 
Zawodowych w pracach i im­
prezach organizowanych przez 
TPPR. Tow. Kłos — referował 
sprawę przenoszenia uchwał 
Plenum Centralnej Rady Zw. 
Zawodowych na zakładach 
oraz omówił współzawodnic­
two pracy i racjonalizatorstwo 
w żarskich zakładach pracy. 
Dyskusję, w której wzięto u* 
dział 12 osób, zreasumował II 
sekretarz KP PZPR tow. Zbo­
rowski i polecił przeprowadzę 
nie kontroli personalnych w 
spółdzielniach i PCH, w celu 
usunięcia z handlu spódziel- 
czego nieodpowiednich pra­
cowników. Przewodniczący I no.

Współzawodnictwo 
w inspektoratach szkolnych

W tych dniach odbyła się 
w Poznaniu 5*dniowa konferen 
cja programowounstrukcyjna 
podinspektorów szkolnych do 
spraw Oświaty i Kultury Dos 
rosłych z całego województwa 
poznańskiego. Konferencja 
miała na celu pogłębienie 
wiadomości z zakresu zagad* 

szkół, jak należy pracować, 
aby podnieść warunki bytu 
na terenie swej uczelni. (Eap.)

Główna ulica w Gubinie 
łonie w ciemnościach

Już minął rok od czasu, 
gdy Zarząd Miejski w Gubi­
nie z całym zapałem przystą­
pił do oświetlania ulic mia­
sta. Rezultatem początkowe­
go zapału było częściowe za­
prowadzenie instalacji świetl­
nej na głównych ulicach.

Dziwnym jednak wydaje 
się mieszkańcom Gubina, że 
tak trudno jest władzom 
miejskim dokończyć rozpo­
czętego oświetlenia ul. Sikor­
skiego. Ulica ta, długości po­
nad kilometr, prowadzi od 
centrum miasta do 
a jest oświetlona 
40 procentach.

Ze względu na to, 

dworca, 
tylko w

że ulicę
tą przechodzi stosunkowo naj 
większa ilość mieszkańców, 
zdążających na dworzec ora? 
przyjezdnych, powinna być 
ona całkowicie oświetlona.

Dyskusję zreasumował I sekr. 
KP PZPR tow. Baranowski, któ­
ry stwierdził, że przebieg dy­
skusji i krytyczne podejście do 
zagadnień gospodarczych świad­
czy o konieczności koordyno­
wania prac wszystkich orga­
nów działających w powiecie. 
Narada była wyrazem troski 
Partii, dążącej do podniesienia 
stopy życiowej robotnika i 
chłopa. Tow. Baranowski zaa­
pelował do zebranych, aby po 
powrocie do swych gromad o- 
mówili zagadnienia poruszane 
na naradzie w swoim terenie.

(el)

miesiąc rzeioźni DoisMdziecinei
w Zielonogórskich Zakładach Graficznych

Celem pogłębienia wiado­
mości o osiągnięciach narodów 
Związku Radzieckiego odby­
ło się w Państwowych Zielo­
nogórskich Zakładach Gra­
ficznych nadzwyczajne zebra­
nie całej załogi. Tow. Szcze­
pański wygłosił obszerny re­
ferat, obrazujący zdobycze 
socjalne, jakie osiągnęliśmy 
w oparciu o sojusz e ZSRR 
Tow. Gajewski, reasumując 

PRZZ tow. Sadowski zazna­
czył, źe walka klasowa za» 
ostrzyła się ostatnio w powie 
cie żarskim i powiedział: — 
„Nie pozwoUmy aby nam prze 
szkadzano w realizacji planu 
3'Ietniego, jak i przyszłej 6dat 
ki!” Tow. Pomykała złożył 
wniosek o zmianę członków 
Rad Nadzorczych przy spół­
dzielniach. Wniosek został 
przyjęty.

Jak bardzo pożyteczne było 
powyższe posiedzenie, przeko 
nano się już w kilka dni po 
jego zakończmloi. Dzisiaj w 
Żarach nie ma Już „ogonków" 
po mięso. Każdy robotnik 
może swobodnie nabyć należą 
cy się mu przydział mięsa i 
tłuszczu. Wzrosło zaufanie ro 
botników do nowej Rady 
Związków Zawodowych — pła 
czą tylko... spekulanci, któ­
rych tak surowo potraktowa- 

Edward Appel

nień ideologicznych oraz zana 
liaowanie metod i planu pra- 
cy w terenie. Konferencja da- 
ła bogaty materiał sprawo* 
zdawczy i wypracowała meto* 
dy współpracy oświatowej z 
organizacjami masowymi na 
terenie poszczególnych powiat 
tów naszego. wo jewództwa. 
W konferencji dokładnie roz­
pracowano akcję walki z anal­
fabetyzmem. inicjując jej 
współzawodnictwo pomiędzy 
poszczególnymi powiatami.

Stwierdzić należy, że mimo 
zaproszeń pisemnych i tele* 
fonicznych na konferencję nie 
przybyli przedstawiciele Zw. 
Samopomocy Chłopskiej oraz 
Okręgowej Rady Zw. Zawodo­
wych. Marian Jakubowicz 

tym bardziej, że prace nad 
oświetleniem tej ulicy zosta­
ły już przed rokiem rozpo­
częte i obecnie pozo staje do
wykonania tylko 60 procent konał ulepszenia przy wierce-
robót. (X) niu otworów w skrzynkach

KosTzun i newlny uiieiHie ne taniała 
ruchu łączności miasta ze wsią

W ub. niedzielę zespół świet 
licowy ze starostwa powiato­
wego w Gorzowie udał się do 
Kostrzyna z pięknymi recy­
tacjami i melodeklamacjami 
poezji Puszkina, a kółko dra­
matyczne przy Roszarni Lnu 
— do Nowin Wielkich z dwo­
ma jednoaktówkami, tańcami 
i muzyką. Dobre ich chęci i 
wysiłki nie spotkały się jed­
nak z najmniejszym cieniem 
wdzięczności. W Kostrzynie 
udekorowano trochę salę i na 
tym koniec. Nikt nie izaintere- 
resował się zespołem, który 
przez 3 godziny szczękał zę­
bami z zimna, w oczekiwaniu 
na publiczność. Występ podo­
bał się kostrzyniakom, ale 
nikt a nich nie poczuł się w 
obowiązku podziękowania ze­
społowi: ani burmistrz ani 
prezes koła TPPR, organizu­
jącego występ.

Podobnie i w Nowinach 
Wielkich nie opalono sali. Ze­
spół po przybyciu na miejsce 
musiał zaimprowizować kur­
tynę z koców i wyciągać z 
lamusa zakureone kulisy.

Taką niegościnność należy 
napiętnować. Zespoły te pra­
cują bezinteresownie, tracą 
cenny czas wypoczynku nie- 

. dzielnego i dlatego mają.pra­

wypowiedzi dyskusji, zaape­
lował do zebranych, by wzo­
rem Związku Radzieckiego 
— poprzez zwiększenie wysił­
ku w pracy, dążyli do utrwa­
lenia podwalin przy budowie 
Polski Socjalistycznej.

Podobną akademię w świet­
licy Zakładów Graficznych 
urządziło tamtejsze koło Ligi
Kobiet. (Hm)

Nie wolno zmuszoć młodocianych

do pracy ponad siły
Kino „Nysa" w Zielonej 

Górze zatrudnia jednego ucz­
nia przyszłego operatora, 18- 
letniego Zygmunta Selwata. 
Do obowiązków ob, Selwata 
poza pracą w kabinie, należy 
odbiór i wysyłka taśmy fil­
mowej, opakowanej w blasza­
ne pudło wagi ponad 35 kg. 
Pudło takie, mające tylko je­
den uchwyt, trzeba nieść do 
dworca oddalonego od kina o 
blisko 2 km. Uczeń Selwat nie 
należy do atletycznie zbudo­
wanych młodzieńców i nosze-
nie skrzyni o takiej 
'wyczerpuje go ponad 
nic też dziwnego, że 
się do kierownika kina 
bą, abv ten wzorem 
kin zakupił wózek,

wadze 
miarę, 
zgłosił 
z proś- 
innych 

który
można by użyć nie tylko do 
przewozu filmów, ale i do 
przewozu reklam.

Kierownik sąsiedniego kina 
„Światowid" zgodził eię, aby 
wó?ek zakupić wspólnie do u- 
żytku obu kin. Kierownik ki­
na ..Nysa" ob. Poletyłło nie 
zgodził się jednak na tę pro­
pozycję i najprostszą formą 
zracjonalizowania ciężkiej 
pracy ucznia. Oświadczył po 
prostu, że kino przez 4 lata 
wózka nie miało, to i teraz 
mieć go nie bodzie, a filmy 
musi nosić uczeń na plecach!!!

Sylwetki ludzi pracy

IL FijalHwski oM spot wiercenia
otworów w skrzynkach łukowych

Ob. Fijał­
kowski

Stefan pra­
cownik Lu­
buskiej Fa­
bryki Zgrze- 
blarek Ba­

wełnianych 
w Zielonej 
Górze, z za­
wodu wier­
tacz, w od­
powiedzi na 
zakusy im­

perialistów anglosaskich zdą­
żających do nowej wojny, do- 

wo wymagać, żeby lokale, w 
których mają grać, były opa­
lane, żeby tzw. czynniki lokal­
ne zaopiekowały się nimi 
przed i po przedstawieniu. 
Szczere słowo wdzięczności 
sprawi amatorom - artystom 
na pewno radość — należy 
więc o tym pamiętać, bo to 
jedyna zapłata za ich pracę 
społeczną. (El-be)

Masło i jaja
dra członków Zw. Zaw

Dzięki inicjatywie Przewód 
niczącego P. R. Z. Z. pow. su- 
lęcińskiego, członkowie zw. 
zawodowych mają możność 
nabycia po zniżonej cenie ma­
sła i jaj.

Dotychczas, masło nie Zaw­
sze było dostępne dla szersze­
go ogółu z uwagi na niewspół­
miernie wysokie ceny na wol­
nym rynku, (to)

RobGWOR*uz Sulechowa 
sposobem gospodarczym 
wyiEmontujOalefabm

Na ogólnym zebraniu zało­
gi sulechowśkiego TOR-u ro­
botnik tow. Bielawski wysu­
nął projekt, aby wyłożyć ce­
głami posadzkę 1 hali. Mate­
riał potrzebny do tej pracy 
można uzyskać z rozbiórki 
zburzonego domu, znajdują­
cego się na terenach zakładu

Hala, w której robotnicy zo 
bowiązali się wyłożyć posadz­
kę, na powierzchnię 600 m2 
wartość wykonanej pracy 
wyniesie 50.000 zł. (md)

Pan kierownik zapomniał 
pewnie zapoznać się z treścią 
ustawy o ochronie młodocia­
nych. Sądzimy, że Młodzieżo­
wa Brygada Kontroli Warun­
ków Pracy przypomni mu ją 
w całej rozciągłości. (Wz)

ZEZEM

Powód bliżej
nieznany

Załoga Browaru Państwowego 
w Zielonej Górze uchwaliła w 
miesiącu wrześniu urządzić wy­
cieczkę do malowniczego Łago­
wa. Inicjator projektu ob. K, 
sumiennie zabrał się do organi­
zowania i pomimo, ze w browa­
rze pracuje sporo robotników, 
szukano chętnych na wycieczkę 
jeszcze w biurach Lubuskiej 
Wytwórni Win.

Wycieczka się udała, zdaniem 
ob. K., w 100 proc. Widoczki 
śliczne, przyjemnie gra się w 
siatkówkę z uroczymi prakty- 
kantkami, dobrze jest potańczyć 
na murawie.
J Tylko przy obliczeniu wyni­

ków stwierdzono jedno maleńkie 
niedociągnięcie. Jedynym robot­
nikiem biorącym udział w tej 
rozrywce był... szofer.

łuków. Zmniejszył 
czas wykonywania 
godzinę i 45 minut.

przez to 
pracy o 
(Sf)

OchDlnitza H Pm 
na Osiedlu Poznańskim 

okzymała motopompę
W ub. niedzielę na Osiedlu 

Poznańskim w Gorzowie od­
była się uroczystość przeka­
zania motopompy miejscowej 
Straży Pożarnej. Ofiarodawcą 
była Miejska Zawodowa Straż 
Pożarna z Gorzowa. Przeka­
zania motopompy dokonał ko­
mendant gorzowskiej Straży 
ogniomistrz Ciecheliński.

Po krótkich przemówieniach 
na temat ważności obrony 
przeciwpożarowej, odbyła się 
defilada straży i próba syre­
ny elektrycznej, zainstalowa­
nej na budynku szkolnym. 
Przekazana motopompa marki 
DKW o wydajności 600 litrów 
na minutę została wyremon­
towana sposobem gospodar­
czym przez członków gorzow­
skiej Straży Pożarnej i obec­
nie spełnia w zupełności swe 
eadanie. (dej)

ODDZIAŁ REDAKCJI 
„GAZETY LUBUSKIEJ” 
ul. Żeromskiego nr. 3, tel. 400 

WAŻNIEJSZE NR-Y TELEFONÓW 
Milicja Obywatelska: 104 I i40 
Szpital Powiatowy: 125 1 854

Pogotowie ratunkowe ambulator. 
PCK: 800
Straż Pożarna: 149

Gospoda Spółdzielcza tel. 300 1 628

BANK INWESTYCYJNY 
W ZIELONEJ GÓRZE

Zgodnie z zarządzeniem Mini­
sterstwa Skarbu z dniem 1. U. 
w Zielonej Górze rozpoczął swą 
działalność Bank Inwestycyjny 
Nowootwarty Bank mieści się w 
lokalu byłego BGK przy Starym 
Rynku róg ul. Kościelnej. Bank 
Inwestycyjny obejmuje swym za 
sięgiem powiaty Babimost, Gu­
bin, Krosno, Rzepin, Świebodzin 
i pow. zielonogórski, oraz z woj 
wrocławskiego pow. Głogów, Ko 
rzuchów, Szprotawa, Żagań t 
Żary.

REPERTUAR KIN
GUBIN — „Płonier” 

,Wielki przełom”
KROSNO

„Zoja"
LUBSKO

„Lubuskie”

,j Patria”
„Ku tuzów”

ŚWIEBODZIN - „RialtO”
„Delegat floty"

WSCHOWA - ,Hel* 
„Krążownik Wareg”

ZIELONA GÓRA — „Nysa” 
„Przysięga"

ZIELONA GÓRA — „Światowid” 
„Aliszer Nawoi”
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Nieudolność czy zła wola?

Spółdzielnia Budownictwa Wiejskiego „Samopomoc Chłopska^
opóźnia pełne zasiedlenie Ziemi Lubuskiej

Zasiedlenie Ziemi lubuskie! wchodzi obecnie w końco­
wy i tym samym najtrudniejszą fazę. Po wykorzystaniu 
wszystkich obiektów wolnych, dalsze tempo akcji osied­
leńczej zależne jest od ilości odremontowanych względ­
nie odbudowanych budynków.

Po działaniach wojennych pozostały tysiące zabudo­
wań, na których remont czekają osiedleńcy, dokwatero­
wani tymczasowo do gospodarstw niezniszczonych. Dalszy 
napływ przesiedleńców z ziem starych uzależniony jest 
również od tempa remontów domów mieszkalnych i za­
budowań.

Z tych względów władze o» 
siedleńcze na pierwszym 

miejscu stawiają synchroniza­
cję odbudowy z całym planem 
zasiedlenia. W roku 1949 Zie* 
mia Lubuska otrzymała na ten 
cel 120 mil. zł.

Wykonanie prac w ramach 
tych kredytów Wojewódzki} 
Wydział Budownictwa zlecił j 
Spółdzielni Budo wnictwa [ 
Wiejskiego „Samopomoc 
Chłopska”, mającej na terenie ’ 
Ziemi Lubuskiej kilka pod* j 
oddziałów7 m. in. w Drezdenku.'

Krośnie Odrzańskim i Słubi* 
cach.

Jak wygląda realizacja 
zleconych robót?

Wpow. międzyrzeckim SBW 
zaprojektowała odbudo* 

wę 34 obiektów w terminie 
do dnia 1 października br. Do 
dnia 23 września wykonano za 
ledwie 5 proc, planu. W po* 
wiecie gorzowskim na 42 o- 
biekty ukończono w tym sa* 
mym terminie 5 cbiektów, a 21 
było na ukończeniu. Sytuacja 
tutaj jest wprawdzie odrobinę 
lepsza niż w pow. międzyrzec* 
kim od strony realizacji pla= 
nu ale niewątpliwie również

SpoW ratfziec&f

wzorem dla sportu polskiego
Osiągnięcia ZSRR na polu nauki, kultury, techniki, 

przemysłu i wynalazczości wzbudzają podziw całego 
świata. Również osiągnięcia w dziedzinie kultury fi­
zycznej i sportu są imponujące. Takich osiągnięć nie 
zna i znać nie może świat kapitalistyczny. Rząd ra­
dziecki 1 Partia Bolszewicka od pierwszej chwili przy­
kładały wielką wagę do rozwoju wychowania fizyczne­
go i sportu wśród najszerszych mas robotniczo-chłop­
skich.

Sport traktowany jest w Związku Radzieckim jako 
nieodłączna część składowa nowej socjalistycznej kul­
tury radzieckiej. Celem wychowawczym jest przygoto­
wanie młodzieży do wydajnej pracy i do obrony oj­
czyzny. Kultura fizyczna jest częścią ogólnego wy­
chowania komunistycznego obywatela, a w szczegól­
ności dorastającej młodzieży.

Organizacja sportu w Związku Radzieckim, umaso- 
wienie wychowania fizycznego, wyniki sportu wyczy­
nowego oraz wysoki poziom ideologiczny sportu jest 
najdoskonalszym wzorem na świecie.

Sportowcy radzieccy są idealnymi wzorami uświado­
mionych obn ńców międzynarodowej solidarności pro­
letariackiej, bojowników o pokój.

sukcesy „Dynamo" w Anglii 
i Szwecji, wspaniałą postawę 
siatkarek i siatkarzy radziec­
kich w ostatnich mistrzo­
stwach świata i Europy w 
Pradze oraz wyniki koszyka- 
nzy, uzyskane z drużynami 
europejskimi. Sport wyczy­
nowy ZSRR odniósł wspania­
ły sukces w Budapeszcie, — 
gdzie zdobył mistrzostwo w 
Światowych Igrzyskach Aka­
demickich. m

SPORT RADZIECKI 
DLA NAS WZOREM

wybitnie zła. Zwrócić należy 
również uwagę r.a fakt, że w 
pow. gorzowskim lobotnicy nie 
otrzymują regularnie wypłat, 
szczególnie zaś niewypłacane 
są zasiłki rodzinne przez od­
dział w Drezdenku. W pow. 
sulęcińskim na 144 zabudowa* 
nia odremontowano 40. W lip* 
cu zaprzestano robót z powo* 
du nienadesłania umów przez 
Wojewódzki Oddział SBW z 
Poznania. Np. umowa zawarta 
dnia 2 sierpnia br. wpłynęła 
do kierownictwa robót dopie­
ro 5 września. SBW zorgani­
zowała przy tym zbyt małą 
ilość rzemieślników i robot* 
ników, przez co nie wykona 
się planu inwestycyjnego po* 
wiatu.

Nie lepiej przedstawia się 
sytuacja w pow. skwierzyń* 
skim, rzepińskim, gubińskim 1 
świebodzińskim.

Konsekwencje 
tych n edociągnięć

Nie trudno wyciągnąć wnio­
ski. W pierwszym rzę* 

dzie niewykonano planu osied 
leńczego. Terminy wszystkich 
umów zawartych pomiędzy 
SBW i powiatami iuż upłynę* 
ły. Dzięki sprzyjającej pogo* 
dzie można było w paździer­
niku osiedlić około 200 rodzin 
i przygotować dalsze zabudo­
wania na wiosenny sezon 
osiedleńczy w r. 1950. Nie­
wykonanie zawartych umów 
przez SBW możliwość tę za­
przepaściło.

Dalszym momentem — to 
słuszne pretensje chłopów, 
którym władze osiedleńcze 
przydzieliły działki na zasa* 
dzie dokwaterowania, przy* 
rzekając przydzielenie odre­
montowanych budynków przed 
nastaniem zimy.

Trzecim wreszcie momen­
tem, może najważniejszym, to 
podważanie polityki osiedleń­
czej, którą cechuje wyraźnie 
oblicze klasowe, a mianowicie 
troska o mało* i średniorolne1 
go chłopa. Spółdzielnia Bu­
downictwa Wiejskiego tei tro­
ski o chłopa lubuskiego nie 
wykazała, tak samo jak nie 
wykazała jej wobec s^vych 
robotników, pracujących na 
terenie Ziemi Lubuskiej.

Jak usunąć 
niedociągnięcia

PO PIERWSZE: należy 
wzmocnić personel kierow­
niczy zarówno w odzia- 
le wojewódzkim lak i w pod­
oddziałach w Słubicach i Drez 
denku oraz wysunąć na kie­
rownicze stanowiska ludzi ro­
zumiejących. że odbudowa wsi 
to zagadnienie od którego za­
leży pełna stabilizacja sppłecz 
na i gospodarcza Ziemi Łubu* 
skiej.

PO WTÓRE: zlikwidować 
należy wszelkie przejawy tę­
pej biurokracji „papierko­
wego” stylu pracy, przegnać 
precz biurokratów, śmielej 
kierować do anaratu SBW 
robotników budowlanych, 
szkolić nowy aparat spośród 
synów robotniczo »chłop* 
skich.
PO TRZECIE: Należy zwer­

bować dostateczna ilość rze­
mieślników i robotników bu­
dowlanych oraz otoczyć ich 
należytą opieką na wzór in­
nych przedsiębiorstw budow­
lanych.

PO CZWARTE: należy wy 
korzystać pracę osadników 
dla których remontuje się 
budynki, przekonać ich o 
konieczności współdziałania

z robotnikami budowlanymi, 
zorganizować wreszcie płat* 
ną pomoc małorolnych chło­
pów w martwych sezonach 
rolnych.
PO PIĄTE sprawami tych 

niedociągnięć musza zająć się 
organizacje partyjne, wejrzeć 
w pracę Spółdzielni Budów* 
nictwa Wiejskiego — a jak 
się orientujemy — tymi za* 
gadnieniami organizacje partyj 
ne w ogóle nie żyją.

PO SZÓSTE: terenowe Ra­
dy Narodowe muszą włą­
czyć się w tą wielkiej wagi 
akcję. Jeśli pododdziały 
SBW tłumaczą się dzisiaj 
brakiem materiałów — to 
wszędzie jest to rezultatem 
zbyt późnych zamówień z 
ich strony. Wnikliwa praca 
Rad mogła tym i innym w 
tej dziedzinie niedociągnię* 
ciom zapobiec.

L. Budzyński

na piątek, dnia 4. 11. 1949 r.
5,15 Wiadomości poranne; 5.20 
Koncert dla świata pracy; 6,15 
Koncert rozrywkowy; 6,45 Dzień 
nik poranny; 8,15 Wszechnica ra 
diowa; 8,45 Utwory fortepianowe 
Paganiniego; 12,04 Dziennik; 
12,25 Muzyka popularna; 12.50 
Przegląd prasy poznańskiej; 
14,15 Muzyka lekka; 14,40 ,,Z wę 
drówki po Wielkopolsce"; 15,10 
Audycja dla szkół popołudnio­
wych; 16,00 Dziennik; 16,20 „Pol­
skie piosenki ludowe" w wyk. 
Kwartetu waltorniowego Filhar­
monii Poznańskiej; 17,00 Koncert 
dla przodowników pracy; 17,45 
„Wielka Rewolucja Październiko 
wa" aud. Służba Polsce; 18,15 
„Melodie świata"; 18,40 Wszech 
nica radiowa; 19,00 Audycja dla 
wsi; 20,00 Dziennik; 21,00 „Ulu­
bione melodie"; 21,40 40 wieków 
poezji; 22,00 Poznański dziennik 
wieczorny; 22,15 Koncert roz­
rywkowy; 23,00 Ostatnie wiado­
mości.

ORGANIZACJA SPORTU
Państwowy Komitet do 

Spraw Kultury Fizycznej i 
Sportu przy Radzie Ministrów 
ZSRR jest centralnym orga­
nem kierowniczym radziec­
kiego ruchu sportowego, a 
dla realizacji swych zadań

Ta wielka ilość sportow­
ców wymaga wielu instruk­
torów, toteż w ZSRR jest bar 
dzo wiele szkół instruktor­
skich typu wyższego i śred­
niego.

W ZSRR istnieją od 1936 
roku Dziecięce Szkoły Sporto-

Sport radziecki jest dla nas 
najdoskonalszym wzorem, tak 
w zakresie organizacji, jak 
też szkolenia i morale zaw< d* 
ników. Przed nami stoi wiel­
kie zadanie podniesienia na 
najwyższy poziom naszego 
wychowania fizycznego i 
sportu. Możemy to zrobić je­
dynie wtedy, kiedy będziemy 
opierać się na wzorach i do­
świadczeniach naszego wiel­
kiego sąsiada, z którego spor­
towcami będziemy kroczyli w 
jednym szeregu w walce o 
trwały światowy pokój i de­
mokrację.

IV biegach przełajowych tarłu je niezliczona ilość zawodniczek 
z których często wylania się przyszła mistrzyni ZSRR.

Szachowe mistrzostwa
Poznania

9 
IwSW 
| Eksport Drobiu, Jaj 
| Pierza i Dziczyzny

Tuczarnia Drobiu
i Przetwórnia
Ostrzeszów

Proszki do pieczenia
Budynie

Cukier waniliowy
Olejki

Zarząd Miejski w Zielonej Górze ogłasza konkurs 
na stanowiska:

posiada szeroko rozgałęziony 
aparat terenowy.

Potężne i masowe stowarzy­
szenia pionów Związków Za­
wodowych: Lokomotiw, Na 
uka. Torpedo, Zenit, Staliniec 
i inne odgrywają najważniej­
szą rolę. Wychowaniem fi­
zycznym w wojsku zajmują 
się Domy Oficerskie. Pracą 
w tych klubach kieruje Cen- 
tralny Dom Czerwonej Armii 
w Moskwie (CDKA). Do po­
pularnego „Dynamo" należą 
pracownicy Ministerstwa Spr 
Wewnętrznych, Bezpieczeń-

Po-

we, których jest około 700 
Na cele szkolenia instrukto­
rów w budżecie państwowym 
w roku 1949 przeznaczono 19 
miliardów rubli. Nie można 
zatem dziwić się, że Związek 
Radziecki wywalczył sobie w 
wielu dyscyplinach sporto­
wych zdecydowaną przewagę 
w świecie.

SUKCESY
W sportach zespołowych 

Związek Radziecki osiągnął 
niesłychanie wysoki poziom 
Dla przykładu przypomnimy

Tegoroczne szachowe boje 
o tytuł najlepszego szachisty 
Poznania zgromadziły 48 za­
wodników. Graczy I katego­
rii rozstawiono tak. aby nie 
spotkali się przed rozgryw­
kami finałowymi. Wszystkich 
podzielono na 3 grupy, z któ­
rych po 5 wejdzie do finału 
Bez elim nacji zagrają od ra­
zu w finale mistrz Poznania 
— A. Kwileck; i mistrz Pozn. 
Klubu Szach. — Widermań- 
ski.

Cekawsze wyniki pierw­
szych kilku rund:

W I grupie — remis M ę- 
sowicza z Siadakiem oraz pe­
chowy remis Horsaka z Bu­
dzyńskim. II grupa — prze­
grana faworyta Wierzejew- 
skiego z Stróżn akiem i wy­
grana partia młodego Rado­
sza z niebezpiecznym Kroko- 
sem. III grupa — niespo­
dziewana porażka Br. Stróż­
niaka ze Stałowskim.

I grupa gra w Nowym Ra­
tuszu, II w sali „Belwederu", 
a III w lokalu „Społem" przy 
Składowej 4. Rozgrywki od­
bywają sę w ponedziałki, 
środy i piątki, (pak)

pow. Kępno Wielkop.Aleja Wojska Polskiego Tel. 25 i 61
Skrót telegraf. .ELCE'

Poleca: 

wszelkie gatunki cleobiu 
i podrobów deobiow ch

1. INSPEKTORA MIEJSKIEGO
2. ARCHITEKTA MIEJSKIEGO
3. LEKARZA MIEJSKIEGO (pediatrę)
4. KIEROWNIKA SAMODZIELNEGO ODDZ.

OSIEDLEŃCZEGO
Pobory ad 1—3) według grupy VI plus 5000 dodat­

ku funkcyjnego, ad 4) grupa VII plus 4000 zł do­
datku służbowego. Posady do objęcia natychmiast.

Oferty z życiorysem i odpisami świadectw kiero­
wać pod powyższym adresem.

Za prezydenta miasta
(—) J. Zboralski

K1749 Kierownik Wydziału Ogólnego

granicznych i Milicji.

MASOWOŚĆ
W rozgrywkach piłkarskich 

o puchar ZSRR wzięło udział 
8 tys. drużyn. W wiosennych 
biegach na przełaj uczestni­
czyło 7 miilonów młodzieży, 
a w biegach narciarskich — 
4 miliony.

„Waria"-„Stal" 50:25
W sali Wojew. Ośrodka KF, 

przy Drodze Dębińskiej, Hgbwa 
drużyna „Warty" rozegrała o- 
statnie spotkanie towarzyskie w 
piłkę koszykową przed zbliżają­
cym się sezonem ligowym, z ze 
społem poznańskiej ..Stali ‘. zwy 
ciężając w wysokim tosunku 
50:25 (27:13).

Punkty dla zwycięzców zdoby­
li: „Hett" 19, Dylewicz 10, Zacier 
kowski 8. Szary 4, Harry“ 3, 
oraz Długi. Orlikowksi i Szymu 
ra II po 2.

Dla Stali" Bulskl 7, Łysy i 
Matysiak no 6, Pokrywka 4, oraz 
Smoczyński 2.

Sędziowali Łój i Z. Staszak.

• wiy WWW • •
6. Urząd Skarbowy w Poznaniu

Obwieszczenie o licytacji
W myśl art. 85 i 86 dekretu z dnia 28 I 1947 r. o eg­

zekucji admin. świadczeń pieniężnych (Dz. U. R. P 
nr 21 poz. 84) podaje się do ogólnej wiadomości że 
celern uregulowania należności Skarbu Państwa i in­
nych wierzycieli odbędzie się w Poznaniu, dnia 7 li­
stopada 1949 r. sprzedaż z licytacji niżej wymienio­
nych ruchomości:

O godz. 10 w f-e „Tur" — Leszczyńskiego 11 — 
250 kg barwniku do produkcji atramentu; — 
suma oszacowania zł 2.650.000;

o godz. 10.30 w f-e „Miła" — ś\y. Wojciecha 22 — 
samochód półciężarowy, młynek do mielenia cu­
kru, mieszarka do budyni, maszyna do pisania, 
cukierki, budynie — suma oszacowana zło­
tych 1.256.800,—;

o godz. 12 w f-e A Kruk —- Fredry 12 — stoły 
okrągłe z szklanymi płytami, krzesła wyściełane, 
kanapy krzesła ogrodowe. Suma oszacowania 
zł 1.660.000,—

Zajęte przedmioty można oglądać w dniu licytacji 
15 minut przed rozpoczęciem.

Naczelnik Urzędu
K1750 (—) mgr Zb. Kaczmarek

OGŁOSZENIA
do wszystkich pism

P R Z Y I M U T E

Ogłoszeń RSW „PRASA ‘
KANT AK A 8/M - TFl PFON S2M 31

Poszukujemy

2 księgowych 
bilansistów

do Gminnych Spółdzielni 
w pow. wolsztyńskim.

Podania i życiorysy Kiero 
waćfcdo P Z G. S. Wo1. 
sztyn ul. Armii Czerwo 
nej 1. K 1744

5 dojarzy 
potrzebuje 
natychmiast

Zespół P. G. R- 
Konarzewo
p-taDop ewo pow. Poznań

Bank w Kaliszu poszukuje ban 
kowców obeznanych z księgo, 
wością przemysłową i handlo. 
wą oraz maszynistkę. Zgłoszę, 
nia z życiorysem: RSW Prasa 
Kalisz pod nr 177. G 1741

Zagubiono kartę rejestracyjną 
RKU Gniezno Wiktor Józefiak 
Gniezno. Kaszarska 1. G 1747

Zagubiono kartę rejestracyjną

Przyjmiemy stolarzy kolodzi®' 
jćw i tokarzy w drzewie. Zga­
szenia osobiste lub piremn* 
(podania z życiorysem) 40

Zdobycz Robotnicza'4 w Dre­
zdenku plac Zbawiciela 5 0°' 
wiat Strzelce Krajeńskie

Zagubiono listę ewakuacyjni 
legitymację mistrzowską za­
świadczenie RKU metrykę 
rodzenia, na nazwisko KazL

RKU Szamotuły Antoni Świ ( mierz Borowski
ta a Duszniki. G 1743 i pow. Wągrowiec.

Runowo 
G1748
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